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POLSKA EKSPEDYCJA NA BAŁKANY 


ZANIEPOKOJENIE I NARZEK ANIA NIEMCÓW. 


24 lipca. — Prasa 
liemiecka omawia nie bez cech 
burzenia ekspansję polskiego 
przemysłu metalowego na Balka- 
tv. Gdy przed paroma tygodnia- 
ni koleje bułgarskie ogłosiły prze 
larg na dostawę lokomotyw, ftir- 
ny niemieckie przedstawiły swe. 
erty po możliwie niskich ce-| 
łach. Tymczasem podczas otwar 
tia ofert ku ogólnemu zdumieniu 
dkazało się, że polskie firmy dały 
b wiele niższe ceny. wskutek cze 


Berlin, 


'o dano im zamówienie na 20 lo-|* 


d„omotyw, o dostawę zaś dalszych 
lziesięciu toczą się pertraktacje. 

Podobny wypadek zaszedł 
również podczas przetargu na lo- 
omotywy i wagony, ogłoszone 
przez koleje jugosłowiańskie. Nie 
mieckie firmy dały bardzo niskie 
zeny, gdyż pragngły uskutecznić | 
dostawę tę na rachunek dostaw 
ceparacyjnych. Tymczasem oka- 
zało się, że polskie oferty są bez 
dorównania niższe. Coprawda wła 
dze iugosłowiańskie nie przyięły | 
Ł miejsca polskiej oferty, starają 
się jednak przy jej pomocy wy- 
wrzeć nacisk na oferentów nie- 
tnieckich i w ten sposób obniżyć 
Ich ceny, aby uzyskać zamówie- 
nia na konto dostaw  reparacyj- 
hych. Niemcy prawdopodobnie nie. 
będą mogły swych cen obniżyć 
gdyż umieją również kalkulować 
| nie mogą dostarczać swych wy- 
robów poniżej cen kosztu. 

W dalszym ciągu pisma nie- 


CE E, e 


Ocena angielską 


polskich awlonetek 

Londyn, 24 lipca. „Man- 
thester Guardian“, oma- 
wiając lot awionetek dookoła Eu- 
eropy, pochlebnie ecenia lotników 
polskich, pisząc: „Piloci polscy 
wykazali znakomite rezultaty, po- 
mimo braku szczęścia, dzięki któ- 
remu Karpiński musiał wycofać 
się z lotu z powodu ataku ślepej 
tiszki, a inny polak nieszczęśli- 
wie wylądował w Heston, zawa- 
Gzając skrzydłem o wóz ciężaru- 
Wwy. Maszyna została jednak n:.- 
prawiona, 4 lotnik następneg> 
dnia odleciał w dalszą drogę. œ- 
ciu polskich pilotów są to studen- 
ci, którzy sami planowali i budo- 
wali swoje maszyny. Maszyny 
polskie wyróżniają się oryginal- 
nością rysunku i dobrą konstruk- 
cja“. 

Dziennik podkreśla z zadowo- 
leniem, że większość aparatów 
polskich posiada angielskie mo- 
tory. 


KAFLE 


majolikowe 
berlińskie kwa- 
dratele i cegłę 
ogniofrwałą 
poleca 


JAŃ 
STACHIEWICZ 


PR" 
| s ćw robót 
zdufiekich 
Warszawa, 
biuro 
Nowy Świat 27, 


mieckie podkreślają, że polskie 
oferty są tak niskie, dlatego tyl- 


lko, że rząd polski subwencionuje 


te dostawy. Pisma te nie tają iak 
groźną dla Niemiec jest konkuren 
cja polska na Bałkanach i dowo- 
dzą, że należy się z nią poważnie 


liczyć. 


STUDENCI POLSCY 


Zwiedzają Amerykę 
Nowy Jork, 24 lipca. 
statku „Pułas ki“ przybyło tu 
dziś 13 studentów Politechniki 
Warszawskiej pod wodzą dr. Ste- 
ianowskiego. Studenci zwiedzą 
szereg wiełkich przedsiębiorstw 


Na 


technicznych, jak Wostinghotuse, 
zakłady Forda, General Electric, 
American Radiator, American 
Steel i in. 

Gości podejmuje fundacja Ko- 
ściuszkowska i Polsko-Amerykań 
ska Izba Handlowa. 


RUNĘŁA KOPUŁA 


Kilka osób rannych. 


Wiedeń, 24 lipca. 
doniesień dzienników z Zagrze- 
bia, zawaliła się tam wczoraj 
wieczorem kopuła szklana budyn 
ku głównej poczty, raniąc ciężko | 
urzędniczkę pocztową oraz lekko | 
trzy osoby z publiczności. Kata- 
strofę spowodował zajęty napra- 
wą dachu ślusarz, który poślizgną 
wszy się, spadł na kopułę. — Pol. 
Aj. Tel. 


Wedle 


Syndykat emigracyjny 

rozwija pożyteczną działalność 

W ciągu 24, 25,i 26 lipca r. b., 
udaje się do krajów Ameryki Połud- 
niowej grupa około 60 emigrantów 
polskich, zorganizowanych przes po- 
wstały niedawno Syndykat Emigra- 
cyjny. 

Jest to już czwarty transport emi- 
grantów polskich przygotowany cał- 
kowicie przez placówki Syndykatu. 


) 
W Epipcie spokój 


Zaprzeczenie posełstwa 
egipskiego 


Londyn, 24 lipca. Posel- 
stwo egipskie zaprzecza katego- 
rycznie wiadomościom, pochodzą 
cym ze stronniczych źródeł zag a 
nicznych, a dotyczącym sytuacji 
w Egipcie. 

Poselstwo stwierdza, że poza 
kilku starciami w niektórych mia- 
stach pomiędzy ludnością a polic- 

ją egipską, wszędzie panuje zu- 
pay spokój. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Rzym, 24 lipca. W dalszym 
ciągu napływają szczegóły tra- 
gicznego przebiegu trzęsienia zie- 
mi w południowych  Włoszect:. 
Liczbę zabitych obłiczają na po- 


nad 2000 osób, rannych jest oko» 


LK 


PISMO CODZIENNE 
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MIN. BELGIJSKI 


Zwiedza M. W. T. K. w Poznaniu 


Poznań, 24 lipca. Dziś o 
godz. 1 m. 45 przyjechał do Po 
znania belgijski minister Komuni- 
kacji p. Maurycy Lippens,, wraz 
z posłem połskim w Brukseli p. 
Jackowskim i sekretarzem p. Coc- 
kiem. 

Z dworca udali się goście do 
Bazaru, a stamtąd do ratusza, kto 
ry goście zwiedzili. Następnie u- 
'|dali się pp. ministrowie z oto- 
czeniem na tereny M. W. K. T., 
celem zwietlzenia. Zaczęto od pa- 
wilonu Ministerstwa Komunikacji, 
gdzie belgijskiego ministra opro- 
wadzał p. minister Kühn. Na te- 
renach wystawy podejmował na- 
stępnie gości podwieczorkiem p. 
minister Madejski, wieczorem zas 
wydał obiad w Bazarze p. mini- 
ster Kiihn. W nocy odjechali 
obaj pp. ministrowie wraz z oto- 
czeniem do Warszawy. 


trycieczka czeskich 
dziennikarzy 
Automoblfiem z Pragi do Gdyni 


Stowarzyszenie dziennikarzy 
gospodarczych Czechosłowacji 
organizuje spocialzją wycieczkę 
do Polski. 

Wycieczka ta wyruszy 1-go 
sierpnia autocarem z Pragi Cze- 
‘skiej do portu morskiego w Gdy 

ni. Dziennikarze czescy zwiedzą 
pozatem Warszawę, Poznań, za- 
kłady przemysłowe w Zagłębiu 
Dąbrowskiem i na Górnym Ślą- 

sku, 


Polska-C zechosłowacja 


O współpracę gospodarczą 
Praga, 24 lipca. „Narod- 
ni Politika“ w koresponden 
cji z Warszawy donosi, że prze- 
mysłowe i rolnicze koła polskie 
nałegają na rząd, by w ramach 
jesiennej konferencji rolniczej w 
Warszawie osiągnął przynajmniej 
częściowo porozumienie z dete- 
gacją czechosłowacką. Jako mo 
iywy wysuwa się potrzebę wsp J 
pracy wszystkich składników go- 
spodarczych Potski i Czechosło- 
wacji na podobnej podstawie, ja- 
ką wytworzyło porozumienie pol- 
sko-rumuńskie. Główne politycz 
ne koła rolnicze mają na wzglę. 
dzie porozumienie w kwestji pro- 
dukcji rolniczej, gdyż ta tworzy 
moment nieprzyjażni. 
Konferencja sierpniowa bę- 
dzie zatem wyzyskana — zda- 
niem pisma — nietylko w kierun- 
ku porozumienia państw rolni- 
czych, ale także w kierunku zbli- 
żenia Czechosłowacji i Potski. 


MIEDZYNARODOWE TRANSSONTY 
SAMIGHCGAMI TOWAROWEKI 
t Warszawy do Łodzi I odwrotnie 


Reprezentacja w Łodzi, 
j ulica Potrkowska 4. 
"Tell. 30841, 1064. 


Naddunaiski blok 


PODNIESIENIE 


Bukareszt, 24 lipca. Komu- | niemieckich konferencja 


nikat urzędowy, dotyczący kon-, 
ferencji rolnej rzeczoznawców 
rumuńskich, jugosłowiańskich 1 
węgierskich stwierdza, że rze- 
czoznawcy ci poroumieli się w! 
sprawie środków, które zapro- 
ponują odnośnym rządom w cełu 
polepszenia warunków produkcji 


rolnej. Środki te będą miały for- r 


mę odpowiedzi na kwestjonarjusz 
opracowany przez Ligę Naro- 
dów. Rozpatrywana też była 
możliwość natychmiastowego 
podniesienia cen na niektóre pro 
dukty rolne. 

Rzeczoznawcy zalecają rzą- 
dom pewną równoległość postę- ! 
powania w tej kwestji. Uznane 
zostało za rzecz wskazaną zwo- 
łanie w jesieni nowej konferen- 
cji w celu ocenienia rezultatów 
powziętych obecnie postanowień. 

Jutro nastąpi zakończenie ob- 
rad. — Pol. Aj. Tel. 

Berlin, 24 lipca. Według in- 
formacyj niektórych dzienników 


| aa 


Widmo dyktatury 


'_ Socjałiści ntepewni 

Paryż, 24 lipca. W dzienniku 
„L'Ordre“ Emil Bure wyraża 
swoje zaniepokojenie z powodu 
obrotu, jaki przybiera kryzys 
niemiecki. Autor zaznacza, że je- 
dynie stronnictwo socjalno - de- 
mokratyczne oprzeć się może 
dyktaturze, która stać się może 
wstępem do restauracji monar- 
chji. Przeszłość jednak tego stron 
nictwa wykazuje, że nie należy 
zbytnio polegać na republikań- 
skich uczuciach jego członków — 
Pol. Aj. Tel, l 


| 
Eksplozja okrętu 


Olbrzymie straty 

Paryż, 24 lipca. W porcie 
marsylijskim na pokładzie fran- 
cuskiego statku handlowego „Co- 
lonne", który w piątek miał od- 
płynąć do Madagaskaru, wy- 
buchł pożar, który z niebywałą 
szybkością rozszerzał się. obej- 
mtjąc cały orkęt. Okręt załado-. 
wany był przeszło 30 tonnami 
węgla, który wyłeciał w powie- 
trze. W ciągu całego popołudnia 
następowała jedna eksplozja po 
drugiei Cały ckręt został znisz- 
czony. Straty nawet w przybli- 
żeniu nie zc łano jeszcze ustalić, 
mają jednakże sięgać olbrzymich 
suni (ATU.). 


=—— 


OFIARY AJFUNU 


Londyn, 24 lipca. Rząd ja- 
poński publikuje dalsze szczegó- 
ły o wyrządzonych przez tajfun 
szkodach w Korei i Kiuczin. Li- 
sta wykazuje dla Korei 393 za- 
bitych, 1493 zaginionych, któ- 
rych uważać należy również za 
zabitych oraz 205 rannych. Licz- 
ba zniszczonych domów wynosi 
8475. W Kiusziu postradało ży- 
cie 82 ludzi, 75 jest zaginionych 
i 425 rannych. Liczba zniszczo- 
nych domów wynosi 
mocno uszkodzonych 20786. 1803 


item z państwami, 


mniejszych łodzi częściowo za- 


CEN ZBOŻA 

w Si- 
naia obradująca nad kwestią 
tworzenia bloku agrarnego 
państw południowo - wschod- 


nich Europy zwołana została z 
inicjatywy Ligi Narodów. 

Pertraktacjie wstępne, które 
jednak nie były podawane do 
wiadomości publicznej odbyły się 
jeszcze w styczniu r. b. w Ge- 
newie pomiędzy przedstawiciela- 
mi Jugosławii, Rumunii i Wę- 
gier. — Pol. Aj. Tel. 


4560 ZABITYCH 


Skutki trzęsienią ziemi 

Wiedeń, 24 lipca. Unitea 
Press donosi z Neapolu: w miej- 
scowości Villanova 4000 osób 
straciło Życie z powodu kata- 
strofy trzęsienia ziemi. 

Wczoraj o godz. 6.5 odczuto w 
miejscowości  Pozzucli  dałsze 
wstrząsy, które trwały kilka sę- 
kund i wywołały panikę wśród 
ludności. 

Rzym, 24 lipca. Liczba ofiar 
wczorałszego trzęsienia  złemł 
wzrasta. Na skutek wielkiego 
zniszczenia okolic dotkniętych ka 
tastroią i wielkiej rozciągłości te 
rytorjum, które niegło trzęsienin, 
niepodobna jeszcze ustalić do- 
kładnie liczby zabitych i ran- 
nych. — Pol. Aj. Tel. 


Zainteresowanie Aus 

Blok nadunajski 
Wiedeń, 24 lipca. Omawia- 
jąc na łamach „Neues Wie- 
ner Tgb“ stosunek Austrii do 
południowo - wschodnio - euro- 
peiskiego bloku agrarnego mini- 
ster Spraw Wewn. inż. Schumy, 
zanważa, że kwestia ta obchodzi 


lżywo austrjackie koła gospodar- 


cze, tembadziej, iż jeszcze przed 
rokiem nawiązały one kontakt z 


'miarodajnemi kołami węgierskie- 


mi, które rozważywszy tę inicja- 
tywę uznały wespół z Jugosła- 
wią konieczność zespolenia po- 
łudniowo - wschodnich państw 
ograrnych celem osiągnięcia sta- 
łego zbytu zboża i bydła na ryn- 
kach krajów zachodnich. 

Jest prawdopodobne, że blok 
południowo - wschodni państw 
agrarnych doprowadzi do nawią- 
zania kontaktu z Niemcami, Cze- 
chosłowacją i Szwalcarią, a za- 
które narówni 
z Austrią dążą do rentownego 
zbytu swych artykułów przemy- 
słowych, 

Minister jest zdania. że wschod 
nto - europejski blok agrarnv, 
chcąc zbyć swe produkty na ryn 
ku austrjackim, będzie musiał u- 
względnić warunki swego odbior 
cy, odnoszące słę do obowiazku 
nabywania także i wyrobów at- 
strjackich po cenach dla Anstrił 
pomyślnych. Dlatego też rienzaa 


isadnione są obawy co do ewen- 


tualnego ucisku gospodarczego. 
— Pol. Aj. Tel. 
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DEE 
- KOBILIZACJA NA 


FRONCIE ZACHODNIM 


ODWET NIEMIECKI LICZY NA NASZE ROZDARCIE WEWNĘTRZNE. 


Bargzo słusznie podniósł w 
tych dniach p. B. K. w „Kur je- 
rze arszawskim, że 0- 
oecnia niema już żadnej dobrej 
racji, aby ze strony polskiej prze 
milczać fakty stopniowego ale 
oraz wyrazistszego spiętrzania 
się groźby odwetu niemieckiego 
iad naszemi granicami zachodnie 
mi. Że może dawniej nie nale- 
łało „dolewać otiwy do ognia", 
gdy ogień tht się ale nie wybu- 
zhat, gdy jednak prawie zupełnie 
ównolegle do łańcucha Locar- 
10 — Thoiry — Haga — Nadre- 
ija rozwija się i dzwoni łańcuch 
wzrastającej w napięcie propagan 
dy niemieckiej oraz prób osacza- 
ua nas na odcinku nietykalno- 
fci granic, to w tych warunkach 
so stronie polskiej cały sens gry 
w ciuciubabkę z opinją światową 
eupełnie ginie. Dalsza „polityka 
strusi“ byłaby całkowicie nie na 
niejscu. 

Złożyliśmy wobec Niemiec w 
'atym okresie powojennym nie- 
„wykłe dowody lojatności, uwień 
:zone podpisaniem umowy han- 
Alowej i układu [ikwidacyjnego. 
Mimo uderzenia w nas blokadą 
węglową w 1925 r., ogranicze- 
*iem imigracji, przeciwdziałaniem 
iaszym stosunkom kredytowym 
raz niezliczonemi innemi ciosa- 
ni, włącznie do'ataku frachtowe- 
go na Gdynię — zabiegaliśmy sta 
c o najnormalniejsze układanie 
wzajemnych stosunków. !'Mime 
że w Opolu bito naszych arty- 
stów, że szkolnictwo polskiej 
mniejszości w Rzeszy więdnie, że 
krwawy Opaleń pachnie zuchwa- 
fa prowokacją — szukaliśmy u- 
kładnie i chętnie wspólnego języ- 
ka. Zapomnieliśmy wszystkie ra 
je uczuciowe, które mogły nas 
»urzyć wspomnieniami fałszowa- 
tych plebiscytów, krwawego ter- 
oru na Śląsku, przepuszczania 
wojsk sowieckich w 1920 r. przez 
erytorjum Prus Wsch., niezliczo- 
tych pogróżek i zaczepek (Rapal 
o). 

W odpowiedzi na to wszystko 
'uchwalstwo niemieckie wzrasta. 

Zachodzi webec tego potrze- 
a istotnej, głębokiej reorjentacji 
solitycznej Polski na froncie za- 


shodnim. Cały naród musi na |* 


ym froncie stanąć w pełnej goto 
wości obrony. ! musi całemu 
twiatu twardo powiedzieć, że pod 
¿mach pokoju Niemcy wtoczyły 
»eczki z prochem. 

Niedawno na łamach prasy 
rancuskiej dały się odczuć pogią 
dy, że Polska, być może, godzi 
się z ewentualnością dyskusji na 
emat swoich granic. W tych 
dniach „Germania“ wręcz inspiro 
wała, że czas zaproponować Pol 
sce wymianę zdań na te tematy. 

Wiadomo, na co Niemcy spe- 
kulują. Nie jest nikomu w Berli- 
nie tajne, że trawi nas wewnętrz- 
na rozterka, że zostaliśmy do głę 
bi skłóceni, że stosunki państwo- 
wo - polityczne są wykolejone, 
że wyczerpujemy siły narodowa 


na rozgrywki! Czyż to nie jest 
doskonała sposobność, aby zaa- 
takować Polskę od zewnątrz: 
czyż nie była w pewnym stopniu 
analogiczną sytuacja nasza u 
schyłku XVII stulecia, gdy wew- 
nętrzna anarchia wzuchwalała za 
borców, i gdy Prusy doskonale po 
trafiły wykazać Europie, że likwi 
dacja polskiego ogniska anarchii 
idzie po linji ogólnych interesów 
Europy” W ten sposób bezwzgłęd 
nie wzrost tendencyj agresyw- 
nych Niemiec jest wynikiem na- 
szych stosunków wewnętrznych. 

I dlatego jest najwyższy czas, 
aby zamęt wewnętrzny ustai. 
Dziesięć lat temu szły od wscho- 
du wieści hjobowe, ale pod ich 


gromami ocknął się duch warodu 
i przyszło zwycięstwo. Dziś idą 
groźne alarmy od zachodu: ałar- 
my te mają bardzo złowróżbną 
wymowę. W takiej chwili naród 


musi być jednolity w duchu i W| wego Sulejówka oznacza popro- 


czynach, aby przyszłe pokolenia 
nie musiały nam złorzeczyć. 

Lojalność nasza wobec Nie- 
miec złe dała rezultaty. Trzeba 
im pokazać siłę. Trzeba tę siłę 
zmobilizować į uruchomić, a czas 
nagli. Warunki, w jakich żyje- 
my obecnie, tym zadaniom abso- 
lutnie nie sprzyjają. Muszą one 
być szybko i radykalnie zmienio- 
ne. Kto się tej konieczności o- 
prze, oskarży się ciężko przed sa- 
dem historji. 


Dzień polityczny 


ROLNICTWA. 
Jeszcze w bieżącym miesiącu 
oczekiwane są odpowiedzi rzą- 
dów  środkowoeuropejskich i 
wschodnich, do których Rząd Po! 
ski wystosował propozycję odby 
cia wspólnego kongresu mini- 
strów rolnictwa dła omówienia 
wytycznych polityki agrarnej. 
Minister rolnictwa Rumunji 
Michalache zapowiedział już swój 
udział w tym kongresie. Przy- 
jazd ministrów rolnictwa do War- 
szawy spodziewany jest w dru- 
gej połowie m. Sierpnia. 


BELGIJSKI MINISTER KOMU- 
MKACJI PRZYBYWA DO 
WARSZAWY. 


Wczoraj o g. 10 rano przybył 
z Poznania do Warszawy mini- 
ster komunikacji królestwa belgij 
skiego, p. Lippens. P. minister Lip 


narodową wystawę komunikacyj- 
no - tyrystyczną. P. ministrowi 
Lippensowi towarzyszy p. mini- 
ster komunikacji inż. A. Kühn. 


PRZECIW SECESJONISTOM. 


Ostatnie posiedzenie połączo- 

nych zarządu głównego z Klu- 
bem parlamentarnym ` polskiego 
Stronnictwa ludowego postano- 
wilo jednomyślnie, że stronni- 
ctwo nie będzie przyjmowało z 
powrotem osób, które z niego 
kiedykolwiek wystąpiły, prze- 
chodząc do obozu sanacyjnego. 
Uchwała ta jest pierwszą tego 
rodzaju decyzią w łonie stron- 
nictw opozycyjnych. 
Stanowisko „Piasta“ zamyka 
drogę do powrotu na teren poli- 
tyczmy tym osobom, które nie 
„wykazały w swej pracy należy- 
tego charakteru i dają się powo- 
dować jedynie konjunkturze po- 
litycznej. 


WIZYTA POSŁA TURECKIEGO. 
W dniu wczorajszym przyje- 
chał do Warszawy wybitny uczo- 
ny turecki Rechid Saffed Bey. 
Rechid Bey jest człokiem tu- 
reckiego zgromadzenia narodowe 
go i sekretarzem generalnym o- 
światowego stowarzyszenia 
„Turc Odiachis*. Ą 
Prowadząc studja nad histo- 
rją muzułmanów w całym świecie 
uczony turecki przybył specjalnie 
do Polski dla zapoznania się z 
położeniem muzułmanów w Pol- 
sce. W związku z tem odbył on 
korferencję z przywódcą tatarów 
polskich Abdul Chiramowiczem. 


pens zwiedzał w Poznaniu między | 


DOKOŁA ZJAZDU MINISTRÓW | POWRÓT MIN. ZALESKIEGO. 


W połowie przyszłego tygod- 
nia oczekiwany jest powrót do 
Warszawy Ministra Spraw Zagra 
nicznych Augusta Zaleskiego, któ 
ry bawi na urlopie wypoczynk '- 
wym w Krynicy. 


W końcu m. sierpnia min. Za- 


leski wyjedzie na sesję rady Ligi 
Narodów do Genewy. 


45. VU. 140. Da, aih , 


 Prześląd prasy 


SULEJÓWEK W... PIKILESZ- | 
KACH. 

takt odsunięcia się Marszałka 
Piłsudskiego od czynnego udzia- 
łu w rządzie i życiu państwo- 
wem przyszedł niespodziewanie. | 
ale posiada intrygującą treść. Ka- 
towicka „Polonia“ pisze, że 
odejście Marszałka w zacisze no- 


stu: 


— Mam dość waszych 
spraw i nie chcę się niemi zaj- 
mnować, może mi później przyj 
dzie ochota, narazie — niema 
mnie w rządzie t chcę, żeby 
to wyraźnie było uwidocznione 
przez zamianowanie kierowni- 
ka Ministerstwa. 

Cóż pozostaje po tem odejściu? 
Nowej konstytucji niema, nato- 
miast groźna fala odwetu nie- 
imieckiego szturmuje do naszych 
granic. W obozie majowym—roz 
dźwięki i walki: plotka niesie, że 
ida mocne kłótnie o to, kto ma 


być... następcą... 
A co będzie jutro — pojutrze? 


BRUTALNOŚĆ NIEMIEC. 

Brutalność, z jaką Niemcy eg- 
zekwują swoje sukcesy pofitycz- 
ne (terror w Nadrenii, rozpętanie 
|się demagogii szowinistycznaj, 
ataki na Polskę) wywołuje w 
|„Kurierze Porannym“ na- 
stępujące uwagi: 

Most całej tej polityki jest 
już niewątpliwie oddawna prze 
ładowany pretensjami i ugina, 
się pod ich ciężarem. Należy 
gorąco pragnąć, aby jego zała 
manie się nie bylo złączone z 
katastrofą nietylko dla samych 
winowajców. Ci, którzy są od- 


PROGRAM | 


Prasa estońska donosi, że rząd 
estoński ustalił następujący pro- 
gram przyjęcia w Tallinie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 
prof. Ignacego Mościckiego. 

Program został ułożony . na 
podstawie dotychczasowych tra- 
dycyj i przy uwzględnieniu ser- 
decznego przyjęcia, iakiego do- 
znał w swoim czasie w Polsce 
prezydent państwa estońskiego, 
O. Strandmann: 

‚10 sierpnia rano — przyjazd 
do Tallina okrętu „Polonia”, mają 
cego na pokładzie Pana Prezyden 
ta ze świtą. „Polonii* będą towa 
rzyszyły torpedowce polskie. W 
porcie okręt powitają estońskie 
okręty wojenne strzałami armat- 
niemi. Na spotkanie „Polonji“ wy 
jedzie polski poseł w Estonii wraz 
z estońskimi dygnitarzami wojsko 
wymi i urzędnikami, przydzielony 
mi do boku Pana Prezydenta na 


'czas jego pobytu. 


Po zarzuceniu przez „Polonię 
kotwicy, uda się na pokład szef 
państwa estońskiego ze swą Świ- 
tą, by osobiście sprowadzić Pana 
Prezydenta na brzegĄzdzie dostoj 
nego gościa powita prezes estoń- 
skiego zgromadzenia narodowego 
członkowie rządu i wyżsi dostoj- 
nicy wojskowi i cywilni. Po od- 
byciu zwykłych ceremonij woj- 
skowych, Pan Prezydent i szef 
Państwa odjadą do pałacu Katha- 
rinentalskiego, gdzie Pan Prezy- 
dentt zamieszka. Wzdłuż drogi 
oddziały wojskowe garnizonu tal- 
lińskiego i korpusu obrony stać 
będą szpalerami. 

W pałacu Katharinentalskim 
zamieszka, oprócz Pana Prezyden 
ta, także syn jego. p. Michał Mo 
ścicki (wicedyrektor ` kancelarii 
cywilnej), oraz adjutant Pana Pre 
zydenta. Na brzeg wysiądzie tak 
że minister spraw zagranicznych 
Zaleski; świta zaś Pana Prezy- 
denta zostanie na „Polonii“. 


| PRZYJĘCIA P. .PREZYŻENTA W ESTONJI 


Po przybyciu do pałacu Katha 
rinentalskiego nastąpi przedsta- 
wienie Panu Prezydentowi korpu 
su dyplomatycznego w Estonii, 
poczem odbędzie się w małem | 
gronie. u szefa Państwa Śniada- 
„nie. Jednocześnie wyda śniadanie 
estoński minister spraw zagra- 
nicznych. w większem gronie, na 
cześć swego polskiego kolegi. Po 
południu zwiedzi Pan Prezydent 
magistrat talliński. O siódmej go- 
dzinie popołudniu wyda p. prezy- 
dent Strandmann w pałacu Katha 
rinentalskim urzędowy obiad na 
80 osób. Od 10 do wpół do pierw 
szej w nocy odbędzie sie tamże 
wielki rent. 


W dniu 11 sierpnia o godz. 12 
w południe, będzie urządzona na 
placu Wolności parada wojskowa, 
a o wpół do drugie! — Śniadanie 
u prezesa Zgromadzenia Narodo- 
i wego. Potem Pan Prezydent zwie | 
dzi poselstwo polskie. gdzie be- 
dzie przedstawiona Kolonja pol- 
ska. Jeżeli czas pozwoli, urządzo. 
na będzie wycieczka do bliskich i 
okolic Tallina. O wpół do ósmej! 
wieczorem odbędzie się w posel-! 
stwie polskiem obiad, po którym. 
Pan Prezydent powróci na „Pola! 
nię*, gdzie, przed swym  odiaz- 
dem do kraju, wyda raut. 


Skład świty Pana Prezydenta! 
nie jest jeszcze dokładnie znany: 
w każdym razie Panu Prezyden- 
towi będą towarzyszyli: minister 
spraw zagranicznych, Zaleski, na 
czelnik wydz. wschodniego, Ho-. 
łówko, szef protokółu. Romer, p.| 
Michał Mościcki, dowódca eska-| 
dryli torpedowców polskich, ko- 
mandor Unrug, dyrektor departa 


| 
l 


|mentu morskiego, p. Nosowicz, 
oraz 2 adjutantów, sekretarz mi- 
nistra spraw zagranicznych i przy 
puszczalnie dyrektorzy wojsko- 
wej i cywilnej kancelarji Pana 
Prezydenta. 


powiedztolni za bezp.cczeń, 
stwo świata, muszą mandioko 
środkt na adtłażenie i 
konstrukefi t przedsięwatąć nd 
czas środki zapobtegawcze. 

Słusznie! Jest jmż czes, aby w 


|przytommić sobie w całej poł 


że Europa 1930 r. zaczyna mepo- 
kojąco przypominać Europę 1942 
— 1914 r. Hindenburg coraz głę- 
biej wchodzi w rolę Wfflrełma... 


CZERWONA WIES. 

„Gazeta Polska“ zwraca 
uwage na to, że socjalłści stara- 
ja się zdobyć i umocnić wieś, ja- 
ko podstawę swej działalności. 
Ale w swoim czasie dła P. P. S. 
wieś nie łstniała: 

Zahypnołyzowana udziałem 
w ofiejalnej i kuluarowej poli- 
tyce sejmowej, oszołomiona 
następnie  „dobrodziejstwami” 
sejmowtładztwa. na cale życie 
publicane Polski zaczeła b. 
wcześnie patrzeć pod kątem 
swych partyjnych interesów i 
celów. Przyszłość swoją wi- 
działa w liczebnej rozbudowie 
proletarjatu miejskiego w na- 
dziei, że tą droga powiększy 
swe wpływy polityczne w kra 
ju, zdobędzie mandaty i gdzieś 
w przyszłości odległej poknsi 
się o pochwycente steru wis- 
dzy w swe ręce. 

Socjalizm na wsi? Albo musi 
przestać być socjalizmem. albo 
musi pójść na .„Kołchozy”, na 
których prędzej czy później 
zbankrutuje. 

P. P. S. łapie równie dobrze 
głosy chłopskie iak żydowskie. 
czy robotnicze. Aby ŻYĆ... 

OJ UCISZYĆ TE GARDŁA! 

„Gazeta Warsz.“ przy 
tacza, że na złeździe Unii Miedzy 
parl. w Londynie ukrainiec Lewic- 
ki zapowiadał odbudowanie pań- 
stwa ukraińskiego ze strzępów 
Polski. Czechosłowacji, Sowietów 
i Rumunii, przyczem słusznie pi- 
sze: 

Podobne wystąpienia na te- 
renie międzynarodowym obv- 
wateli polskich, i dostego człon 
ków parlamentu, nie mogą być 
nadal tolerowane. Połska nie 
jest sztuką sukna, którą moż- 
na przykrawywać do woli i gu 
stu poszczególnych działaczy, 
czy też poszczególnych grup 
politycznych. Granice państwa 
w okresie pokojowym nie po-* 
winny być tematem dyskusji 
i naród, który pozwala na bez 
karne kwestjorowanie przez 
własnych obywateli, swojcgo 
terytorjum, przygotowuje  So* 
bie jaknajgorszą przyszłość. 


, pi l e 
Polskie 's 22ki 
do Ameryki 
W dniu onegdajszym w war- 
szaw$kiej izbie przemysłowo-han 
dlowej odbyła się konferencja no 


iświęcona możliwościom ekspor- 


tu książek polskich do Stanów 
Ziedn. A. P. Na zbyt do Amery- 
ki liczyć mogą  przedewszyst- 
kiem wydawnictwa polskie o 
charakterze religijnym. 

Jak stwierdził konsulat polski 
w Nowym Jorku, Polonia ame- 
rykańska nabywa corocznie za 
blisko 200 tysięcy dolarów ksią: 
żek religiinych. 

Na konferencji zauważyli "rzec 


stawiciele księgarzy, Że niejed- 
nokrotnie niesumienni wydawcy 
niemieccy, którzy eksportuje 
książki do Ameryki pozwalaja 
sobie na bezprawny przedruk 


wydawnictw polskich. Przeciw-' 
ko tym księgarzom wytoczone 
mają być sprawy sądowe. À 

Dla zorganizowania eksportu 


książek wyślą polskie firmy wy: 


dawnicze swego reprezentanta 


do Ameryki, 


25. VII. 1930. Nr. 201. 


"Przedstaw c'el sowiecki 


w Polsce 

Moskwa, 24 lipca. Mianowa- 
ny przez Rząd Z. S. R. R. przed- 
stawicielem handlowym w Pol- 
sce Sergiusz Klimochin ma lat, 
47. Z zawodu jest nauczycielem, 
od dość dawna jednak pracuje 
w dziedzinie kooperacji, zajmując | 
różne odpowiedzialne stanowiska 
do zastępcy prezesa Związku Ko 
operatyw włącznie. Do partii ko- 
munistycznej należy od r. 1917. 
W r. 1921 mianowany był człon- 
kiem prezydjum moskiewskiej ra 
dy i przewodniczącym moskiew- 
skiego zarządu miejskiego, będąc 
równocześnie członkiem prezy- 
dium wyższej Rady Gospodar- 
stwa Narodowego Z. S. R. R. 
_ Klimochin jest również kandy- 
datem na członka Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Z. S$. 
R. R. — Pol. Aj. Tel. 
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Stahlhelm a wybory 
Na pomoc prawicy 

Berlin, 24 lipca. Kierowni- 
ctwo Stahlhelmu na ostatniem 
swem posiedzeniu postanowiło 
nie brać udziału w wyborach ja-| 
ka organizacja. Poleca jednak | 
swym członkom, aby możliwie 
intensywnie korzystali ze swoich ' 
praw wyborczych celem „urato- 
wania Niemiec przed czerwonem 
niebezpieczeństwem*. 

Dalej rezolucja postanawia, że 
członek Stahlhelmu powinien gło 
sować tylko na partię, która w 
czasie plebiscytu wystąpiła prze- 
ciwko planowi Younga i która 
zobowiąże się zwalczyć wpływ 
socjalistów w Prusach. W innej 
rezolucji kierownictwo po roz- 
patrzeniu sprawy zakazu tworze- 
nia organizacji Stahhelmu w Nad 
renji domaga się, aby sąd czy 
postępowanie  Stahlhelnu jest 
natury militarnej czy też nie, 
wydawali rzeczoznawcy wojsko- 
wi z P a Min. Reichswehry. 
— Pol. Aj. Tel. 


Mopoty komenistów 

„Humanite”, organ francuskich 
komunistów w ostatnich dniach 
musiała ograniczyć swoje wydaw 
nictwo, wychodzi tylko trzy razy | 
tygodniowo, a nie jak przedtem 
każdego dnia. 

W iednem z ostatnich nume- 
rów komitet partji komunistów | 
francuskich wydał dwie odezwy 
nawołujące do składek na rzecz 
partji która znajduje się w bar- 
dzo trudnych warunkach finanso- 
wych i musi płacić duże zobowią 
zania. Należy wątpić o skutecz-' 
ności tych odezw, gdyż komuni- 
ści francuscy kilka razy naduży- 
wali zaufania robotników, dopusz 
czając się defraudacji, aby teraz 
znów oddawać ciężko zapracowa-/ 
ny pieniądz. (Gr.). 


ODCI 


"Aby wyjść z tego położenia wska 


a 


NIEMCY SĄDZĄ, 


ŻESMY DOJRZELI DO ROZBIORU 


NIESŁYCHANE WYST ĄPIENIE LENTROWEJ „GERMANI. P 


Wychodzący w Berlinie cen- 
trowy dziennik „Germanii as 
zamieścił wstępny artykuł pod ty 
tulem Niemcy i Polska, datowa- 
ny z Warszawy. Dziennik ten po- 
święca wogóle stale wiele miej- 
sca sprawom polskim, niestety 
wzmianki te mogłyby z powodze- 
niem znaleźć się na łamach każde 
go Z hakatystycznych pism nie- 
mieckich. 

Na wstępie wspomnianego ar- 
tykułu autor pisze, że po- 
wszechnie utarło się w Europie 
mniemanie, uważające jako nor- 
malny stan, zaognienie polsko-nie 
mieckie. Przyczyny tego są natu-| 
ry historycznej, politycznej, spra- 
wa niemieckiej mniejszości w Pol < 
sce, nakoniec Sprawy gospodar- | 
cze. 

Historycznie rzecz biorąc, Po- 
lacy nie mogą zapomnieć udziału 
Niemiec w rozbiorach Polski i to 
uczucie przeniknęło gľęboko psy- 
chikę Polaków (o Wrześni i ko- 
misji osadniczej znów ani słowa). 

Po wojnie Polska została zwią 
zana sojuszem z Francją, wsku- 
tek czego znalazła się wśród 
państw wrogo usposobionych wo- 
bec Niemiec. Równocześnie nowo 
powstałe państwo polskie, posia- 
dając dawniejsze ziemie niemiec- 
kie i rosyjskie (!) stanęło jako 
trancuski żandarm na wschodzie | 
w roli strażnika traktatu wersal- 
skiego, którego zmłanę uważa za 
niedopuszczalną. Tajny sojusz 
francusko - polski z czerwca 1922 
wzmocnił to i musiał znaleźć prze | 
ciwwagę w niemiecko - Sowiec- 
kim układzie w Rapallo. 

Wspomnienie o udziale Nie- 
miec przy rozbiorach Polski wca- 
le jak widzimy nte przeszkadza 
„Germanji* mówić o „dawnych 
niemieckich ziemiach”. 

Dziś stosunki uległy zasadni- 
czej zmianie. Niemcy nie są iuż 
tak straszliwie odosobnione jak w 
r. 1922, a po przyjęciu planu 
Younga, opróżnieniu Nadrenji, o” 
raz rozczarowaaniu co do Rapal- 
la, ci sprzymierzeńcy Polski, któ 
rzy pchali ją do wrogiej dla Nie- 
miec polityki, sami zmienili front. 

Nadeszła więc chwila, w której 


| problem polsko - niemiecki wysu- 


wa się w Europie na plan pierw- 
szy. Naprężone stosunki polsko- 
niemieckie trwają Jednak dalej. 


zane są bezpośrednie rokowania 
pomiędzy temi dwor państwa- 
mi. I tu „Germa sia” wysu- 
wa warunki na jakich Niemcy mo 
głyby rokowania te doprowadzić 
do końca. 

Pierwszym jest zmiana granic. 
Jestto konieczne dła życia narodo 
wego i gospodarczego Niemiec i 
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PRZY UŻYCIU 
YGIENICZNEGO APARA 


Eiektoralna 26, tel. Z4C-52. | 
Jeśli w ciągu pięciu minuć odcisk nie zniknie zwracamy pieniądze. 


i tarza jest niemożliwe”. 


' kiej w Polsce przedstawia „G er- 


od tego żądania żaden Niemiec jterenie Niemiec „Germania“ 
nie ustąpi. Stanowisko Niemiec | nie wspomina ani słowem. 
zdaniem „Ge r m a n į i” jest tul Najmnejsze trudności są przy 
o wiele prostsze niż Polski. Pol-|sprawach gospodarczych. Pol- 
ska kilkakrotnie wysuwała projekt|ska agrarna może doskonale u- 
wschodniego Locarna, miała jed-|zupełniać się z przemysłowen:; 
nak sposobność przekonać się, że | Niemcami. Tak jest jednak teore 
każdy Niemiec stanowczo myśl tę tycznie, gdyż po obu stronach SĄ 
odrzuca. przeciwnicy Oy EL ca gospo- 
Następnie zdaniem tegoż pisma darczego. 
„cała Europa dochodzi dziś do Postawiwszy powyższe warun 
przekonania, że utrzymanie kory- | kj jako bezwarunkowe, proponuje 
Jest to| G erm an ia“ bezpośrednie ro- 
więc sprawa o charakterze ogól-| kowania pomiędzy Polską, a 
nym”, Polska musi to uznać. Niemcami. Jak widzimy są to wa 
Jak więc widzimy „Germa- runki nie tylko jednostronne, nie- 
nia“ nawet nie próbuje uzasad- uzasadnione, lecz. równocześnie 
nić podstaw swych pzetensy] cyniczne. A więc nie argumenty 
codo ZKU „fran zadawaa rzeczowe, lecz tupet i czelność, 
jąc się ogólnym frazesem, że jest | 4 właściwie brak jej. 
to „dla Niemiec konieczne“. Na- Jania natoa iiaa 
tomiast dalsze argumenty wska- tem co powiedział pewien kato- 
zują, że jako uzasadnienie poda- icki publicysta niemiecki na ła- 
no rzekomo korzystną konjunk- an vedna i eene 
turą polityczną, dzięki której AW oś LO zy 
Niemcy liczą, że mogą powyższą 
zmianę granic przeprowadzić. In-| 
nemi słowy przyznają się, że. 
chcą wykorzystać sytuacię poli- 
tyczną tak, jak to uczynili pod- 


czył on: 

— Jak może być mowa o po- 
kojowej zmianie granicy polsko- 
.niemieckiej,j gdy jedna ze stron 
oświadczyła, że na każde takie 


rozbiorów. zeczywiście ,¿ ; A 
czas p TA > R CIE żądanie cała ludność Polski bę- 
ważki argument i cenne przy- dzi Ę ś 
; .dzie gotowa siłą odeprzeć takie 
Z usiłowania 311 l 
Sprawe mniejszości niemiec- ; LTR S 


O tem amatorzy zmiany gra- 
mania” jako niezbity pewnik, | ™S Etna ca dE ZA 
że mniejszość ta jest przez Polskę N E Ea 

Š : 5 |szego Rządu wobec cynicznego 
wynaradawiana i prześladowana | mes 
A s y artykulu „Germanii“, 
politycznie, kulturalnie i ekono- 


E t wującej pod płaszczykiem kato- 
27 4 17 
RR wp? (7?) Polska zobowiąza licyzmu krzyżackie zamiary wo- 
ta się traktatami do 


ubie da Szanowania | bec Polski, byłoby usunięcie z 
praw mniejszości. Jednakże bacz- korespondenta 
nie domaga się zapewnienia jej 
zachodnich granic i dopiero wza- 
mian za to obiecuje ulżyć doli 
mniejszości. Po opróżnieniu za- 
głębia Saary, sprawa mniejszości 
stanie się również problemem ogól 
noeuropejskim. Niemcy muszą 
się domagać pełnych praw dia 
swych ziomków na terenie Polsk. 
Czas pracuje dla Niemiec. O po- 
łożeniu mniejszości polskiej a i 


granic Polski jej 
warszawskiego, 


o rzekomym ucisku Niemców w 
Polsce, zapominając o opłakanej 
doli Polaków w Niemczech, ale 
znieważa naród polski, dopusz- 
czając możliwość rozmów o no- 
wyin rozbiorze Rzeczypospolitej 
Fora zę dwora, i corychleł 


R. 


Po trzęsieniu ziemi 
OLBRZYMIE ROZMIARY KATASTROFY. 


która dzisiaj dochodzi do 1000 za- 
bitych i zgórą 2000 rannych. — 
Pol. Aj. Tel. 

Rzym, 24 lipca. — Według 
oficjalnych danych w następstwie 
trzęsienia ziemi, które nawiedziło 
„południową Italję zginęło ogółem 
1778 osób, rany odniosło 4264; 
całkowicie zawaliło się 3188 do- 
mów, częściowemu uszkodzeniu 
uległo 2757 domów. Pol. Aj. Tel. 

Villa Nova, 24 lipca. — 
W następstwie trzęsienia ziemi 
na 2500 mieszkańców 400 zosta- 
io zabitych, 500 odniosło rany. 
Wszystkie domy zostały zburzo- 
ne, cudem ocalał jedynie fronton 


.R zy m, 24 lipca. — Dane na- 
pływające z miejscowości, dot- 
kniętych trzęsieniem ziemi świad- 
czą o olbrzymich rozmiarach ka- 
tastrofy. Okolica wygasłego wul- 
kanu Vulture, gdzie znajdował się 
ośrodek trzęsienia uległa prawie 
całkowicie zniszczeniu. 

Najbardziej ucierpiało miastecz 
ko Melfi, z którego pozostała je- 
dynie górna nowoczesna część. 
Ocalał również dworzec kolejowy, 
zaś stare miasto leży w gruzach. 
Liczba ofiar według ostatnich da- 
nych wynosi w Melfi zgórą 200 za. 
bitych, 700 ciężko rannych. W A- 
riano Irpino obraz zniszczenia jest 
przygnębiający. Kościół św. Fran à ; i 
ciszka w gruzach, prawie wszyst- przepięknej katedry, której wnę- 
kie domy uszkodzone. W gminach trze uległo zniszczeniu. W mie- 
Lacedonia, Bisacia. Rochetta 'i|scie niema rodziny, która nie by- 
Monteverde naliczono dotychczas łaby okryta żałobą. Pol. Aj. Tel. 

600 osób zabitych, w Montecał ` Rzy m, 24 lipca. — Ambasa- 
vo, Zungoli, Savignano, około 100,dor Przezdziecki złożył rządowi 
zabitych. Niemożność dotarcia do italskiemu kondolencje z powodu 
wszystkich miejscowości nie po- katastrofy, jaka nawiedziła połu- 
zwala ściśle określić liczby ofiar, dniową ltalję. Pol. Aj. Tel. 


Przypominamy więc jej. Oświad-| 


kulty-, 


który nietylko | 
rozpowszechnia kłamliwe wieści | 


| 
| 


A 


[PRZED 10-CIU LATY 


25 lipca. 


Front północno- 
wschodni. Otoczone od- 
działy I-ej dywizji litewsko - bia- 
łoruskiej, odrzucając 11-ą dywizją 
sowiecką w prawo, 56-qą zaś w le- 
wo od swej drogi marszu, przy 
brawurowem współdziałaniu arty” 
lerji, utorowały sobie bagnetami 
odwrót na Wielką Brzostownicę, 
na zachód od Wołkowyska. Napie 
rając silnie na resztę oddziałów 
l-ej armji, nieprzyjaciel zajął So- 
kótkę, wobec czego dowództwo ar 
mji zarządziło dalszy odwrót na 
linję rzeki Sokołdy (dopływ rz. 
Supraśl). 

W 4-ej armii nieprzyjaciel o- 
panował stację Swistocz na linji 
Wołkowysk — Czeremcha. 


Front południowo 
wschodni Na południowym 
odcinku Zbrucza nieprzyjaciel, 
sforsowawszy rzekę zajął [wanie 
Puste, dalej zaś na północ Skałat. 

Okrążona w Brodach 18-a dy- 
wizja gen. Krajowskiego, po od- 
parciu koncentrycznych ataków 
nieprzyjacielskich, przebiła się w 
ciągu nocy w rejon Olesko — Pod 
horce. 

W 2-ej armji 4-a brygada jaz- 
dy pod dowództwem pułkownika 
Dreszera zajela Beresteczko. 

3-a armja utrzymała w tym 
dniu linję Styru. W wypadzie gru 
py płk. Dęba - Biernackiego zaje- 
to Kołki, zdobywając 12 karabi- 
nów maszynowych i rozbijając 
brygadę jazdy z grupy Gonikewa. 


BEZROBOCIE 
W NIEMCZECH 


2.770.000 bezrobtnych 

Berlin, 24'lipca. — Według 
ostatnich danych oficjalnych licz 
ba bezrobotnych w Niemczech, ko 
rzystaijących z zapomogi wyno- 
siła 15 lipca r. b. 1.851.000. Ogół- 
na liczba ludzi poszukujących 
pracy wynosiła w tym samym 
czasie 2.770.000, 


iskierki 


Straszny pożar. 

Galatz. — Wybuchł tu pożar, 
który. zniszczył 23 domy. Dwaj poli- 
cjanci wdarh się do płonącego domu 
w celu uratowania znajdujących się 
tam dzieci. W chwili gdy dzieci zo- 
stały wyrzucone przez policjantów ok 
nem na trzymane na dole przez in- 
nych ratujących płótna, dom runął w 
gruzy, przyczem obaj ratujący zostali 
zabici, Skutkiem uduszenia dymem. 
zmarło również dwóch strsżaków $ ko 
mendant straży ogniowej. 


Qziębienie. 


Madryt. -- Panuje w  Hiszpa- 
nji wyjątkowo niska temperatura, 
która średnio wynosi zaledwie 14 s 
podczas gdy zwykle o tej porze roku 
dochodziła do 30—35 st. 


Traktat morski. 


Londyn. — Izba gmin przyjęła 
w drugiem czytaniu bez głosowania 
projekt ustawy w sprawie ratyfika- 
cji londyńskiego traktatu morskiego. 


Po zamachu. 


Bukareszt. — Krói odwiedził 
w szpitalu rannego podsekretarza sta 
nu Angelesco i wręczył mu, jako o- 
fiarze obowiązku, odznaki orderu 


:Gwiazdy Rumuńskiej. 


l 
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ŻYCIE RELIGIJNE 


NIEBEZPIECZEŃSTWO PROTESTANTYZMU 
W STOLICY PIOTROWEJ 


x 


(List z Rzymu). 


W ostatniej alokucji na tajnym wśród których znajduje się dzien- 


Konsystorz, dn. 30 czerwca b. r. 


skarżył się Ojciec św. na destruk- 


cyjną robotę sekciarzy w  Wiecz 


nem Mieście, którym w dalszej pro 
agandzie zdawają się sprzyjać nie 
tóre przepisy prawne i brak koś- 
na peryferjach 


tiołów katolickich 
Rzymu. 
Z powodu poruszenia przez Na 


wyższą Głowę Kościoła tak ważnej| 
propagandy prątestanckiej 
w Rzymie, wydaje się nam aktual- 
hem, podać parę wiadomości o pra 
cy i poczynaniach sekciarzy w Sto- 
ficy Piotrowej i o nowych dekre- 
w sprawie kul- 


kwestji, 


tach królewskich, 
tów niekatolickich, 


Rzym, to serce i ośrodek kato 
solą w oku, 
protestantów. Oddawna chcieli sek- 
ciarze zdobyć tę „twierdzę papiz- 
rezydowała 
w Kwirynale, trudno im było na to 
1870, Rzym! 
propagandy 
wszelkich kościołów protestanckich 


tlcyzmu, był zawsze 


u” 


mu”, ale dopóki tiara 


fię porywać. Przed r. 
pł zamknięty dla 


im pokrewnych. 


Ż wtargnięciem wojsk królew- 
przez. 
Porta Pia, do Miasta Papież. otwa 
cły się naoścież wrota dla czekają- 
„ych na tę chwilę kościołów here- 
tyckich. Od tego czasu datuje się| 
„misyjna praca” heretyków w mu- 


ikich 20 września 1870 r., 


rach katolickiego Rzymu. 


Po rozpoczęciu propagandy, pro 
testanci i inni wykolejeńcy religij- 
li nie spoczywają, ale z wytrwało- 
fcią godną lepszej sprawy, prą za- 
zdo- 
nowych 
prozelitów. Zresztą, nie tak o no- 
wych wyznawców im się rozchodzi, 
jak przedewszystkiem o zmniejsze- 
liczby katoli- 
ków. „Choć nie będzie nowych pro 
mniej 
katolików”, — oto dewiza ich pra- 


wsze naprzód, i choć powoł, 
bywają nowe placówki i 


nie i przerzedzenie 


estantów, to przynajmniej 

cy w Wiecznem Mieście. 
Organizacyjna sieć 

tów w Rzymie jest dość 


silna. 


„,|nik „II Risveglio”, wydawnictwo 


Metodystów weslejańskich. 


- W każdem „quartiere” Rzymu, 
czuwa jakaś placówka protestan- 
cka. Na Monte Mario, Metodyści 


mają obszerny sierociniec i wielkie 


przyszli pastorzy dla Italji Na Piaz 
j za Cavour, Waldenzi otworzyli rów 
nież szkołę teologiczną. Swój fa- 
w Rzymie Baptyści. Pozatem, 
sto pensjonatem i palestrą gimna- 
styczną. Nie śpi też Y. 
siostrzenica Imki. 


ników i 1oo żołnierzy! Posiada spe 
cjalne schroniska dla bezdomnych. 
Nie wspominamy już o innych 
zrzeszeniach ewangelickich, 
tutaj mają również swoje kościoły. 
Nad rozszerzaniem protestan- 


cieta Biblica Britannica e Forestie 
ra”, które posiada wielką księgarnię 
na Piazza Venezzia w Rzymie. By 


lików, wykorzystują każdą okazję, 
itak np. w początkach lipca b. r. 
w świeżo otwartej dla publiczności 
willi, 
wielkie szeregi przesuwających sie 
gości, uważali za stosowne, prze- 
chodząc, gubić broszurki osobno 
wydawanych ewangelij. Jak z rela- 
cyj w r. 
ryki wynika, „Soc. Bib. Brit” roz- 
daje na miesiąc około 
(1) biblij w całej Italji *). 

A więc protestantyzm zagnież- 
dził się w Stolicy Plotrowej i za- 
czyna szerzyć 
dla katolicyzmu w Rzymie. 

Rządy włoskie patrzyły łaska- 
wem okiem na destrukcyjną pracę 
zamorskich dolarowych apostołów, 
w zamkniętem przedtem dla nich, 
terytorjum państwa kościelnego. Z 


seminarjum, gdzie wychowują się. 


kultet teologiczny, posiadają także | 
Y.) 
M. C. A. obdarzyła Wieczne Mia-| 


W. C. A! 


„Armja Zbawie-! 
nia” utrzymuje w Rzymie 30 urzęd, 


które | 


ckich biblij, pracuje zwłaszcza „So-| 


porządzenia na korzyść sekciarskiej 
propagandy, 

Oblicze protestantów zachmurzy 
ła na chwilę „Ugoda Laterańska”. 
„Pax Romana“ wydawała im się 
śmiertelnym ciosem i powrotem do 
średniowiecza. Wszczęli alarm. U- 
spokoił ich Mussolini w czasie zna- 
nej trzygodzinnej przemowy, 13 ma 
ja 1929 r. 

Na tolerancję kultów niekatolic 
kich, w Rzymie i we Włoszech, 
zgodził się, w układzie Lat. i kon- 


kordacie, Watykan. Ale rząd włoski | 


postąpił dalej. Z ostatnich jego po- 
sunięć, okazuje się nietylko toleran 
cja, ale pewna opieka, jaką rząd 
chce otoczyć kościoły niekatolickie 
w Rzymie i w Italji, 

I2 kwietnia 1930 rT. „Gazzetta 
Ufficiale“ ogłosiła dekret królew- 
ski, który normuje prawny stosu- 
nek kultów niekatolickich, w pań- 
stwie włoskiem. Wydane ustawy, są 
niby zbiorem przywilejów dla za- 
morskich sekciarzy. Nic też dziw- 
nego, że prasa protestancka wyraża 


ła się z uznaniem, i biła ukłony w 


|ich biblje dostały się do rąk kato- 


protestanccy panowie widząc 


stronę Kwirynału. 

Na mocy tych postanowień, du- 
chowni kirch protestanckich zostali 
|zrównani z klerem katolickim. A 
więc: art. 7, zwalnia pastorów od 
obowiązku wojskowego wrazie 
mobilizacji, jeśli wykażą, że są po- 
trzebni i nieodzowni, dla wiernych 


|swej pieczy powierzunych. Art. 8, 


1928 wysłanych do Ame-| 


20 tysięcy | 


niebezpieczeństwo | 


protestan- | bjęgiem czasu, ukazywały się roz-. 


reguluje opiekę duchowną w woj- 
sku nad żołnierzami niekatolikami., 
Art. 9, odracza studentom prote- 
stanckiej „teologji“, podobnie jak 
klerykom, służbę wojskową, Art. I 
pozwala sekciarzom na otwieranie 
kościołów i oratorjów za aprobatą 
rządową. Według art. 2, wierni da 
nego kultu mogą swobodnie urzą- 
dzać zebrania i nabożeństwa w swo 


|ich kościołach bez jakiegokolwiek 


pozwolenia ze strony władz admini 
stracyjnych, rządowych. Wolno też 
ministrom kultów niekatolickich pu 
blikować ogłoszenia, tyczące się 


25. VII. 1930. Nr. 201. 


RADJOSTACJA 


NA TERENIE CITTA DEL VATICANO 


Wobec częstych zaburzeń at- 
mosterycznych zwłaszcza we 
Włoszech środkowych radjo - 
stacja watykańska będzie pra- 
cowała na krótkiej fali, co za- 


pewni jej większy zasiąg. Krą-. 


żące dziś liczne pogłoski o ta- 
kiej [ub innej długości fali tej sta 
cii nie mają żadnych podstaw, 


ponieważ sprawa ta nie jest jesz-/ 


cze zdecydowana, jak nie roz- 


strzygnięta jest również kwestła 
siły, jaką będzie rozporządzałaą 
Stacja. W każdym razie zarów- 
no siła nadawcza, jak i długość 
fali będą wybrane w ten sposób, 
by słowa Watykanu mogły do- 
trzeć do najdalszych zakątków 
ziemi. Otwarcie stacji ma nastąw 
pić w październiku, przyczem 
błogosławieństwa z okazji te. 
uroczystości udziett Ojciec św — 


ERN RE R O ZA 


dawniej uznane przez rząd, a więc: 
fakultet Scol, Waldenzów, Bapty- 
stów, Metodystów episkopalnych i 
weslejańskich. 

Sekciarze, mają zatem możność 
otwierania kościołów, sal, instytu- 
tów wychowawczych. Owszem, mi. 


nistrom kultów niekatolickich, przy; 


znano nawet przywileje i ułatwie- 
nia dane klerowi katolickiemu. Z 


| Ą 5 b è n 
„miną triumfatora, rzymski dziennik 


protestancki, zawiadamiał już swo- 
ich czytelników, o równouprawnie- 
niu ministrów protestanckich, z du 
cnowieństwem Kościoła Rzymskie- 
go. Różnica jest tylko ta, że zgro| m 
madzenia sekciarskie obciążają pew 
ne taksy, które jednak w ostatnim 
czasie znacznie zredukowano. 

Rząd włoski, uważa dalej religję 
katolicką za religję rządową i pań- 
stwową (la religione „Sello Stato“), 
o czem również wspomina w wy- 
mienionych dekretach. Ale czyż 
wzięcie sekt pod opiekę rządową i 
nadanie im ułatwień, nie spotęguje 
propagandy sekciarskiej na nieko- 
rzyść państwowej religji katolickiej 
we Włoszech? 

Co na to opinja katolicka? — 
Ojciec św. wypowiedział jasno swo 
je zdanie. Mogliśmy — mówił na 
ostatnim tajnym  Konsystorzu — 
znieść tolerancję kultów niekałolic 


s! kich. Nigdy jednak nie spodziewa- 


liśmy się, że kulty niekatolickie, bę 
da nietylko tolerowane, lecz ow- 
szem znajdą niemałą łaskę u pra- 
wodawców i kierowników nawy 
państwowej, Nadmienił przytem wy 
raźnie, że ta opieka rządowa nad 


|sektami, kłóci się z duchem Układu 


TLaterańskiego i myślą Konkordatu 


miestnik Chrystusowy czeka na błą 
dzące rzesze z otwartemi rękami. 

Nie przeceniamy niebezpieczeń. 
stwa grożącego Rzymowi, ze stro- 
ny protestantyzmu. Protestantyzm 
nie przedstawia dziś potęgi ducha. 
Rozsypuje się w gruzy. Obecną je 
go propagandę podtrzymują jedy- 
nie zasiłki dolarowe. Protestantyzm 
nie jest zdolny budować. Niebez- 
piecznym jednak pozostaje dla ka- 
tolicyzmu, z powodu swej niszczy- 
cielskiej pracy. „Byle mniej katoli- 
ków“ — oto do czego zdąża. Rzym 
musi zapobiec temu destrukcyjne- 

mu „apostolstwu” sekciarzy. 

Od lat kilkunastu (r. 1898) dzia 
ła na terenie Wiecznego Miasta, 
Instytucja Zachowania Wiary, któ- 
rej cel wyłączny jest właśnie walka 
z sekciarstwem. Wspomniane dzie 
ło wydaje czasopismo „Fides? w 
którem informuje dokładnie o roz- 
miarach propagandy antykatolio- 
kiej, i wszelkich ich posunięciach. 


„Opera Primaria della Preserva- 
zione della Fede in Roma” (taka 
jest nazwa tej instytucji) czuwa, 
budzi i zwraca uwagę na niebezpie 
czeństwo zagrażające katolikom 
miasta, z propagandy sekciarskiej. 
Protestantyzm i pokrewne mu ko- 
Ścioły, jest wprawdzie czemś, ob- 
cem dla duszy Włocha, a zwłaszcza 
rzymianina. Ale trzeba pamiętać, że 
zgłodniałych przyciągają zupki wy- 
dawane przez protestantów. bezro- 
botnych zapomogi ministrów dola- 
rowych, a bezdomnych į sieroty 
przytuliska i schroniska nocne, 


Słusznie więc, podniósł Ojciec 
|św. głos ostrzeżenia przed niebez- 


Przez lat 60 niecałe, zdążyli oszpe- 
cić Stolicę Papieską 16 „kirchami* 
najróżnorodniejszego kalibru. Dla 
swoich włoskich adherentów, wyda 
wają 10 pism, w języku włoskim, | nia Wiary: Fides. 


*) Por. „Fides” 
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MEXICANA 


(WSPÓLCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA). 
54) 


Czuł, że odcięty od swej oazy w okolicy Monte 
Alban, gdzie miał rezerwoar ludzi, niedługo wytrzy- 
ma. Przemyśliwał całemi dniami nad tem, jakby się 
wąwozami i szczytami gór przedostać w swoje stro- 
ny i tam ukryć żonę w miejscu bezpiecznem, pod opie- 
ką senoty Miguel, ale było to przedsięwzięcie niewy- 
konalne, bowiem wojska rządowe rozciągały się sze- 
regiem silnych placówek po całym stanie, w wielu 
miejscach zagradzały drogę silnym murem karabinów 
i armat. 


— Trzeba czekać... może ustąpią — szeptał wa- 
tażka przez zaciśnięte zęby i rozsyłał patrole na 
wszystkie strony, polecając im unikać potyczek, a je- 
dynie donosić sobie o ruchach wojsk rządowych. 
Wieści były coraz gorsze. Cały stan pokrywała zna- 
komicie zorganizowana sieć garnizonów, które się sta- 
le komunikowały ze sobą, strzegły dróg i mostów i na 
zawołanie mogły się zebrać, aby watażkę otoczyć 
i zdusić. 


Minęły dwa tygodnie. Żołnierze senora Guerero 
mieli już dość tej bezczynności, a co najgorsze, nie 
uśmiechało im sie koczowanie w parowach górskich. 
Zapasy żywności topniały z dnia na dzień i głód po- 
czynał zaglądać do kuchni obozowej. 


— marzo 1929, 
Inne statystyczne dame 
również z organu Dzieła Zachowa- 


opieki duchowej, tak wewnątrz, jak 


czerpiemy 


tety teologiczne  akatolickie, 


ro do Cziczinka — jeśli tu nie chcemy zginąć z głodu... 

— Tak, senor, trzeba... 

— Ale jak? — zapytał watałka głosem nerwo- 
wym, nabrzmiałym troską. 

Stary Indianin milczał czas dłuższy, wreszcie 
spojrzawszy serdecznie na strapionego wodza, zaczął 
wyłuszczać swoje zdanie. 

— Sposób musi się znaleźć, senor, gdyż niema ta- 
kiej opresji, z którejby człowiek wyjścia nie znalazł, 
jeśli tylko pragnie... 

— Mów... 23 

— Uderzymy znienacka na stolicę Oaxaca... 

— Czyś ty stary idjoto oszalał? —zapytał z gnie- 
wem Guerero. —W kilkaset koni mam zdobywać mia- 
sto obsadzone woijskiem?... 

— Posłuchaj, senor... Plan jest szalony, ale wyko- 
nalny. Uderzymy na Oaxaca nocą, niespodziewanie... 
Zaopatrzymy się w żywność i zapasy. Znam drogi, 
któremi podeidziemy pod miasto niepostrzeżenie... 
Poprowadzę jak najlepszy przewodnik — wszystko się 
uda. 2 l 

— A potem? a $ 

— Potem... |. alk 

— Potem... 

Indjanin się zamyślił. 

— Potem ruszymy w góry i będziemy się prze- 
dzierać do Monte Alban. Gdy gruchnie wieść o napa- 
dzie na Oaxaca, wszystkie garnizony ruszą na pomoc, 
będzie zamieszanie i popłoch. My, uciekając, będziemy 
głosilli, że stolica upadła i jest w rękach powstańców. 

Watażka słuchał uważnie. Plan był rzeczywiście 
szalony, ale możliwy do wykonania. 

— Jeden jest tylko kłopot, Senor — „rzekł W zas 


=- Trzeba wyiść z tei pułąpki — mruknał Guere-| myśleniu. Csiasinal. — - 3 ga 


i na zewnętrznych bramach budyn- | ministrowie, chcą przywilejów du- 
ku kościelnego, bez żadnej opłaty— | chowieństwa 
art. 3. Artykuł 29, wymienia fakul wrócą do Skały Piotrowej, od któ- 
jużi rej odpadli, 


| 


Zastępca Piotra, 


Kościół Katolicki nie może uz- pieczeństwem sekciarzy w Stolicy 
nać równouprawnienia prawdy z; Piotrowej. 
błędem i fałszem. Jeśli sekciarscy r 
Rzym, w lipcu. 
katolickiego, niech| > ' 
| Fr. Cegiełka. 


Na- 


i idei goa | 

— Jaki? 

— Senora... 

— Zabierzemy ją ze sobą... 

— To niemożliwe, senor. Na taką wyprawę nie 
możemy jej brać — odparł Indianin. — Gdyby doszło 
do zaciętej wałki i trzeba się było przedzierać przez 
nieprzyjaciół, co wtedy? Jakąż jej damy wygodę 
i opiekę? i d 

Watażka wybuchął. | 

— Więc cóż, carajo! Mam ją zostawić samą w tej 
| piramidzie? Czyś ty oszalał? 


— Nie, senor, nie oszalałem, ale radzę roztropnie. 
Z senorą pozostanie Miguel. Pozostawisz mu czterech 
pewnych łudzi, dobrze uzbrojonych, a gdy my roze 
poczniemy taniec z psami Callesa w pięć dni po na. 
szym wyjeździe stąd, niech wyruszy wąwozami w 
stronę Monte Alban, niech się przekrada cicho i unika 
ludzi. Tam wszyscy spotkamy się. 


Weg 


— To niemożliwe! — krzyknął Guerero. — Nie! 
Nie! Po stokroć razy: nie (7 
— Innej rady niema, senor — odparł z żalem 


Cziczinek i rozłożył bezradnie ręce, 
chciał pokazać, że są puste. 


Tego samego dnia watażka wyjechał na zbadanie 
okolicy. Wrócił pod wieczór, zachmurzony jak niebo 
przed ciężką burzą. Okazało się, że istotnie wyjście 
z tej sytuacji było jedno, a trzeba ie sobie było otwo- 
rzyć orężem. Długo w noc, przy wątłym płomieniu la- 
tarni naftowej toczyła się narada wojenna, w której 
brała udział także i Juanita. 


jakby przez to 


(c. d. n.) 


25. VII. 1930. Nr. 201. 


(ŻYCIE GOSPODARCZE 


Wodociągi 


w Łodzi 


PROPOZYCJE FRANCUSKIE. — CZY NA WŁASNE RYZYKO: 


Miasto Łódź prowadzi od pew-|! 
nego czasu rokowania z francuską 
grupą techniczno - budowlaną, fi- 
nansowaną przez „Banque Natio- 
nale de Credit”, o budowę sieci 
wodociągawej dla miasta. 

Rokowania posunięto o tyle 
naprzód, że miasto, reprezęntowa 
ne przez Prezydenta Ziemęckiezo, 
przyznało grupie francuskiej pra- 
wo opcji 3-miesięcznej, w ciągu 
trwania której, zobowiązuje się 
nie prowadzić rokowań o udziele- 
nie koncesji na budowę wodocią- 
gów z żadną inną grupa. W razie 
porozumienia z francuzami, mia- 
sto oddałoby im na lat 40 całko- 
witą eksploatację wodociągów. 
Francuzi ponieśliby koszty budo- 
wy obliczone na zł. 60.000.000. 

W kołach fachowych projekt 
tranzakcji uznają w zasadzie za 
możliwy do przyjęcia przez mia- 
sto, nie dysponujące w tej chwili 
odpowiednimi funduszami na budo 
wę tak niezbędnych urządzeń, jak 
wodociągi i kanalizacie. Zwracają 
jednak uwagę na stronę niekorzy 
'staą propozycyi francuskich, oczy 
wistem jest bowiem, że koncesjo- 
narjusz będzie konserwował urzą- 
dzenia o tyle, żeby dociągnąć tyl- 
ko do końca okresu 40 lat dzier- 
żawy, a dbać będzie, oczywiście, 
najpilniej w ostatnich latach o 
zgarnięcie dla siebie największych 
zysków z eksploatacii. 

Mówią, że nailepszem wyj- 
ściem byłoby zaciągnięcie przez 
miasto pożyczki. choćby wysoko 
oprocentowanej i prowadzenie 
własne wodociągów, gdyż w re- 
zultacie źle konserwowane urzą- 
dzenia. mogą kosztować miasto, 
po przejęciu od koncesionarjusza 
prywatnego, miliony złotych na 
doprowadzenie ich do dobrego 


ER E 1 


zamłana obligacyj markowych 


m. st. Warszawy na złotowe 
i wypłaty różnic, 

' Zgodnie z uchwałą magistrat we- 
zwał posiadaczy do składania nastę- 
rujących obligacyj celem zamiany na 
złotowe: 

t I. 6% pożyczki oblig. z datą 1.7. 
1927 r. będą zamieniane w stosunku 
następującym: zł. 71 i dopłata żł. 
0.40 zamk. pol. 500, zł. 142 i dopłata 
zł. 0.80 za mk. pol. 1000, zł. 426 i do- 
płata zł. 2.40 za mk. pol. 3000. 

Jednocześnie z zamianą kasa miej 
ska wypłaci należność przypadającą 
różnicę z tytułu oprocentowania za ) 
półrocze w stosunku zł. 58 46 gr. do 
mk. pol. 3000 — zł. 17.82 od mk. pol. 
1000 i zł. 8.91,od mk. 500. 

Obligacje po sto i 250 mkp. nie 
tędą zamieniane, lecz od 1 lipca r. ù. 
będą wypłacane gotówką w stosunku 
1) zł. 14.28 za sto zł. i po zł. 1.80 od 
sztuki za odsetki, 2) po zł. 35.70 i zł. 
4.50 za odsetki od mkp. 250 zł. sztuka. 
bzą około 12.600.000 zł. 

II. Obligacje 6% dodatkowej po 
tyczki m. st. Warszawy z datą 2 
ktycznia 1919 r. będą zamienione na 
obligacje IX em. 6% pożyczki konwe: 
pyjnej 1926 r. w stosunku: zł. 38 i 
1.50 dopłaty za 500 mkp. — zł. 67 
plus za 1 tysiąc mk. — i zł. 229 i 3 
al. gotówka za 3000 mk. polsk. 

Obligacje po mk. 100 i 250 nie be- 
tq zamieniane ale od 1 lipca r. b 
wypłacane gotówką po zł. 7.70 za sto 
wk. pol. i zł. 19.25 za 250 mk. polsk. 


Upadłość firmy Groefta 
12 miljonów passywów. 

Ze Stanisławowa donoszą o upa- 
fłości największej w woj. stanista- 
xwowskiem rafinerji nafty i olejów 
kalnych Eisike Chaima Gróffa, kt:- 


: m. 


Jy zgłosił wniosek o otwarcie postę- 
powania ugodowego. Passywa wyno- 
ką okoo 12.000.000 zł, 


stanu. Przy udzielaniu więc konce 
sji długoterminowej, dbać należy 
nietylko o przepisy o cenach wo- 
dy, ale również o warunki ekspio- 
atacji i konserwacji. 

Ponieważ w rokowaniach bie- 
rze udział, jako doradca technicz 
ny, inż. Skrzywan, dyrektor budo 
wy wodociągów i kanalizacyj w 
Łodzi, znany fachowiec i były 
współpracownik znakomitego bu- 
downiczego wielu wodociągów eu 
ropejskich. a także i warszaw” 
skich, sir Williama Lindleya — 
sadzić należy, że za jego poradą 
ochrona słusznych interesów obu 
stron przy zawieraniu ewentualnej 
umowy z grupą francuską, zosta- 
nie zachowana. 

Tak o projekcie rozwiązania 
palącei kwestji wodociągów mó- 
mią dziś w Łodzi. 


POLSKI WĘGIEL 
DO WŁOCH 


Ponad 300 tys. lon. 

Ze statystyki, ogłoszonej na pod- 
stawie cyfr urzędowych przez L'Apen 
zia di Roma wynika, że wśród krajów 
'mportujących węgiel do Włoch, Pol- 
ska zajmuje w r. 1929 piąte miejsce. 


Ogólna ilość ton wwiezionych oo 
Włoch z kopalni polskich wyniosła 
v08.264 t. 


Je 


kk 


Państ*owa rada kolejowa 


kiedy zbierze się? 
Zwołanie Państwowej Rady Kele. 
jowej nie jest obecnie przewidywane. 
Faństwowa Rada Kolejowa nie zbio. 
rze się prawdopodobnie * wcześniej, 
żak około 15 września. 


GIEŁDA 


WALUTY 
Dolary Stan. Zjedn. 8.89 į pół 
(sprzedaż 8.91 i pół, kupno 8.87 i 
pół). 


DEWIZY 

_ Belgja 124.65; Gdańsk 173.40; 
Kopenhaga 238.82; Londyn 43.36 
i pół; Nowy Jork 8.90; Nowy Jork 
8.912; Paryż 35.07; Praga 26,42 
i jedna czwarta; Szwajcarja 173.24 
i pół; Stokholm 239.70; Włochy 
46.69; Wiedeń 125.95 i pół. 

Obroty dewizami nieco mniejsze 
od średnich, tendencja prawie u- 
trzymana. Dolar w obrotach pry- 
watnych 8.896, rubel złoty 4.61 i 
trzy czwarte: gram czystego złota 
5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

4 proc. poż. inwestycyjna 110.50; 
5 proc. państw. poż. premjowa do- 
larowa 61,50 — 61.20; 5 proc. kon- 
wersyjna 55.75; 6 proc. poż. dola- 
rowa 79.00 (w proc.): 8 proc. L. 
Z. Banku gosp, kraj. 94.06 (zł. 
161.68); 8 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (zł. 161,68); 7 proć*l.. 


>| 


ZE SWIATA 
. Nowa powieść Hamsuna 


Dalszy ciąg „Włóczęgów”. 

Knut Hamsun doręczył swemu 
wydawcy w Kopenhadze rękopis 
swej nowej powieści p. t. „AU- 
gust”, stanowiącej dalszy ciąg po 
wieści „Włóczęga“. Książka ta u- 
każe się l-go października r. b. 
jednocześnie w oryginale i w tlu- 
maczeniu niemieckiem. 


CZY WIECIE ŻE... 


„komunikacja lotnicza między Ber 
limem a Paryżem i Londynem została 
znacznie usprawniona, tak, że samolc- 
ty, opuszczające lotnisko w Tempel- 
hofie pod Berlinem o godz. 10-ej wic- 
czorem, o godz. 3-ej są w Kolonji, : 
w Paryżu lub Londynie o godz. 7T-ej 
rano. 

„liczba morfinistów w Paryżu wy 
nosi 50.000, to znaczy, że na każce 
40 osób w tem mieście jest jeden na- 
łogowiec, opętany tą straszną truci 
zną. 

..najpospolitszym metalem 
świecie jest glin, który stanowi 3% 
skorupy ziemi. Kiedyś jeden kilogram 
tego metalu kosztował około 3.000 zło 
tych, obecnie kosztuje około 6-ciu z%- 
tych. 15% ogólnej produkcji świa 
towej pochodzi z Niemiec. 

..człowiek zużywa podczas spoko- 
ju 15 do 20 litrów tlenu na godzinę. 
w czasie pracy ilość ta powiększa «c 
3—6-cio krotnie. 

„w Europie zużywa się do wyro- 
ku margaryny około 10% światowe; 
produkcji oleju wielorybiego.. * Poza- 
tem olej ten, którego zapas światowy 
wynosi około 250.000 ton, używany 
iest do celów technicznych. 


na 


Słan zatrudnienia 
w łódzkim ckręgu przemysłowy. 

Według danych Związku Przemy 
siu Włókienniczego w panstwie 10!- 
skiem w Łodzi stan zatrudnienia w 
firmach, zrzeszonych w tym związku 
w okresie od dn. 2 do 9 lipca przed- 
stawiał się następująco: 

Fabryki przemysłu bawełnianego 
zatrudniały 5038 55 robotników, fakry 
ki przemysłu wełnianego 13.117, w 
przemyśle bawełnianym w ciągu 6 dni 
w tygodniu pracowało 19 fabryk, 
przez 5 dni 5 fabryk, przez 8 dni — 
b fabryk, nieczynnych było 5 fabryk, 
przyczem z urlopów korzystało 3.523 
rubetników, w przemyśle wełnienym 
przez 6 dni w tygodniu pracowało 14 
fabryk, przez 5 dni 6 fabryk, przez 4 
dni 1 fabryka, przez 3 dni 2 fabryki. 

Uruchomionych w tej gałęzi w ty 
godniu sprawozdawczym było 5 fa- 
bryk, z urlopów korzystało 1273 ro- 
botników. 


Podpisanie _ 


konwencji weterynaryjnej i umowy 
kontyngentowej. „ 


Konwencię weterynaryjną i U- 
mowę kontyngentowa podpisał ze 
strony włoskiej podsekretarz sta- 
nu we włoskiem Ministerstwie 


Z. Banku gosp. kraj. 83.25 (w Spraw Zagranicznych Fani, ze 


proc.); 7 proc,.oblig. Banku gosp. 
kraj. 83-25 (w proc.); 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00 (zł, 161.68); 7 
proc. L. Z. Banku rolnego 83.25 
(w proc.); 7 proc. L. Z, ziemskie 
dolar. 76.50 (w Proc.); 4 i pół proc. 
L. Z. ziemskie 55.75; 5 proc. I. Z. 
m. Warszawy 59.25; 8 proc. L. Z. 
Warszawy 75.75 — 75,50 — 
75.75; 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa 
66.75; 10 proc, L. Z. m. Siedlec 
80.50; 8 proc. L. Z. m. Częstocho- 
wy 66.75. 


AKCJE. 


Bank Polski 163.50;  Lilpop 


strony zaś Polski ambasador R. P. 
w Rzymie Przeździecki. 


Fowy statek pasażerski 


na linji Gdynia — Kopenhaga, 


Jedno z duńskich towarzyszw 
żeglugowych (Dor 
Dampskibsolskab) wprowadza na 
linji Gdańsk — Gdynia — Kopen- 
haga nowy statek dla komunika- 
I cji towarowej i pasażerskiej. Sta- 
tek ten, będzie rozwijał dużą szyb 


kość, przejazd z Gdyni do Kopen 


h 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES KOBIET 


Z WYKSZTAŁCENIEM AKADE MICKIEM. 


W .Pradze Czeskiej odbył się 
międzynarodowy kongres kobist 
z wyższem wykształceniem, zrze 
szonych w Międzynarodowej fe- 
deracji kobiet z wykształceniem a 
kademickiem, do której w chwili 
obecnej należy około 50.000 człon 
kiń. 

Prezesem Międzynarodowej fe 
deracji kobiet z wyższem wv- 
kształceniem jest dr. Winifred 
Cullis, profesorka uniwersytetu 
londyńskiego i czynna działacz- 
ka na polu emancypacji kobiet. 
Dr. Winifred Collic położyła rów 
nież wielkie zasługi na polu pro- 
pagandy wychowania fizycznego 
wśród kobiet. 


Międzynarodowa federacja ko 
biet z wyższem wykształceniem 
założona została w roku 1920 w 
Londynie, a celem jej jest dąże- 
nie do zacieśnienia węzłów współ 
pracy między kobietami z wyż- 
szem wykształceniem całego świa 
ta. Dzisiaj w federacji reprezen 
towanych jest już 37 państw, a 
ilość ich wzrasta z roku na rok. 

Za jedno ze swych naczelnych 
zadań uważa federacia udziela- 
nie stypendjów studentkom i absol 
wentkom szkół wyższych celem 
umożliwienia im prowadzenia stu 
djów w poszczególnych paš- 
stwach. Stypendja te udzielane są 
bądź to z centralnego funduszu, 
bądż też ze środków poszczegól 
nych organizacyj, w skład federa- 


Dzieje cukru. — Co o nim mówi 
dra Wielkiego w rozpowszechnien 
neckie" mięsta Krakowa. — Sląsk 

Napoleon, jako pie 


Nie była to bynajmniej 
Ghandiego i iego zwolenników! 
Nie była nawet słona. lecz, prze- 
ciwnie, słodka. Znamy ją dobrze, 
wszyscy i codzień używamy, pi- 
jąc z herbatą, jedząc z konfitura- 
mi, w leguminie i w ciastkach. 

Sól? 

Bynajmniej! Mówimy o cukrze 
który kiedyś nosił miano „białej 
soli indyjskiej". Jak to było — po 
słuchaicie: 

Cukier, ten produkt 
nej potrzeby 
pierwszem stuleciu po Narodze- 
niu Chrystusa. Wyrabiano go 
wówczas wyłącznie z trzciny i 
| traktowano. jako środek lekarski. 
Śłady tego znajdujemy w „Histo 


go, gdzie jest mowa o pewnym 
„rodku lekarskim, mającym 
smak słodki, a który otrzymuje 
się w Indjach z trzciny i nazywa 
się tam — „biała sól indyjska”. 
Nietylko Indie, lecz i Chiny by 
ły ojczyzną cukru. Europa pozna 
la słodką „sól w czasie wojen 
Aleksandra Wielkiego. Cukier 
wszedł w użycie przedewszyst- 
kiem u Greków i Rzymian, fabry 
kacija zaś jego z trzciny powstała 
już w roku 300-nym po Narodze- 
niu Chrystusa. Zaimowali się nia 


„głównie Arabowie i Persowie 
traktując cukier, jako medyka- 
ment. 


W Europie początki rafinowa- 
nia cukru trzcinowego przypada- 
iją na wiek XV. Pierwszymi cu- 
krownikani europelskimi byli we- 
*recjanie, stamtąd przemysł ten 
rozszerzył się na Holandię, An- 
glię i Francję . 

W dawnej Polsce cukier, iako 
„białą sól indyiską” można było 
dostać jedynie u aptekarzy. 

W roku 1592 miasto Kraków. 


sól. 


codzien-| 
znany był już w| 


rii naturalnei* Pliniusza Starsze- | 


cji wchodzących. Za prace nau- 
lkowe, odznaczające się specjal- 
|nemi walorami, członkinie federa- 
cji otrzymują specjalne nagrody 
Na kongresie praskim, brała 
udział około 40 delegatek poszcze 
gólnych państw, oprócz spraw z4 
wodowych omówione zostały kw 
stje, pozostające w związku 2 
projektem wymiany lekarzy i le- 
karek pomiędzy poszczególnem, 
państwami, dalej sprawa wymia- 
ny nauczycielek szkół Średnici:, 
problem stypendjów i t. d. 
Organiaztorką Międzynarodo: 
wej federacji kobiet z wyższe 
wykształceniem jest generalna s0 
kretarka federacji, Miss Theodo: 
ra Bosanquet, znana literatka an: 
gielska. Theodora  Bosanquef 
jest autorką popularnej pracy kıy 
tycziej „Henry James at Work“ 
oraz książki „„Hariet Martineau", 
wydanej w roku 1928. Theodora 
Bosanquet pierwotnie zajmowala 
się geologją i jako studentka geo 
logji uzyskała na uniwersytecie 
londyńskim stopień akademicki. , 
Podczas wojny generalna se» 
«retarka [federacji pracowała w 
przemyśle wojennym i zajmowala 
odpowiedzialne-stanowisko W a'i 
gielskiej radzie aprowizacyjnej. 
Od dziesięciu lat Theodora Bo- 
sanquet poświęda się pracy org”- 
nizatorskiej w ramach Międzyra 
rodowej federacji kobiet z wyż- 
szem wykształceniem, oddaiyc 
tej instytucji nieocenione usługi. 


wee ry 


KIEDY CUKIER BYŁ... SOLĄ INDYJSKA... 


Pliniusz Stary. — Rola Aleksan- 
iu „słodkiej soli”. — „Cukry we- 
kolebka cukru  buraczanego. — 


rwszy cukrownik Europy. 4 
goździkach oraz. cynamonowe”. 
które, jako wielki rarytas ofiaro- 
wało królowej Annie Jagiellonce i 
królewnie szwedzkiej. 

Do wieku XVIII nie znano in- 
nego cukru, poza trzcinowym, 
którego fabrykacja rozwijała sig 
bardzo powoli. Dopiero w roku 
1747 chemik niemiecki Andrzej 
Margraf wygłosił w Akademii 
|Berlińskiej uczony referat, któ- 
rym wzbudził ramietną dyskusję, 
„Margraf udowadniał mianowicie, 
że w buraku znajduje się cukier 
krystaliczny. Chemikowi nie wie. 
'rzono i dopiero w pół wieku póź 
niej uczeń jego Karol Achard za- 
| łożył pierwszą na Świecie cukrow. 
nię buraczaną na Śląsku. 

Właściwym jednak twórcą eu- 
ropeiskiego przemysłu cukrowni- 
czego by... Napołeon! Zaintereso- 
wał się on bardzo produkcją cu- 
kru z buraków i dekretem z roku 
1811 nakazał w różnych częściach! 
Francji oddać 32 tysiace hektarów. 
ziemi pod uprawę buraków. subsy 
djując jednocześnie słodką gałąź 
przemysłu kredytem w wysokości 
miljona franków. 

Cukier francuski wydał się 
igorzkim innym państwtom, a prze 
dewszystkiem Prusom, Austrii i 
Rosji, które też wkrótce założyły 
wlasne cukrownie. Odtąd rozwój 
cukrownictwa europejskiego czy- 
nił ołbrzymie postępy, konkurując 
skutecznie z zamorskim cukrem 
trzcinowym. 

Na początku bicžącego stule- 
cia, wszechświatowa produkcja 
(cukru osiągnęła poteżną liczbę: 


Forenede podówczas jeszcze bardzo słaby. ! 10.731.400 tonn. przyczem przypa 


|dała ona w połowie na cukier bu- 
|raczany, a w połowie na trzcino- 
AN TA 

Konsumcja cukru w państwach 
|europeiskich wzrastała szybko. 
| Polska, niestety, w konsumcji tej 


hagi trwać będzie niespełna 20 go jak znajdujemy w starych kroni- nie zajmuje miejsca, które powin- 


25.00; Ostrowieckie 59.00—58.00— | dzin. Statek zabrać może 280, kach, zakupiło u aptekarza Pipa- |noby odpowiadać potrzebom jej 


60.00; Parowozy I i H em. 21.25. _ 


pasażerów, _ 


na „cukry weneckie i cukry. na 


ludności, .— GI _ = 


3 


CUE O 


Doznasz wiele pięknych 
i szlachetnych wrażeń, 


czytając zajmującą po- 
wieść historyczną cenio- 
nej autorki Marji 


Czeskiej -Mączyńskiej 
pod tytułem 


RYCERZ 
(KRYSTUSOWY 


na tle życia św. Wojciecha ` 


Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato- 
lickiej" lub Księgarnia „Przeglą» 
du Katolickiego", Warszawa, Kra- 
kowskie Przedm. 71. 


anire o ZCEGN 


Polskie Linje Lotnicze 


skO“ 
Rozkład lotów 


Wainy od 1 czerwca do 31 sierpnia 
1930 roky, 


Kowoczemnit 


Z. GĄSIOROWSKI 
W urszawa, Żytnia Nr. g2 


Wytwórnia stemyłi-t Kllsa ` MEBER , 
Safkine najtaniej. Wybór wikt; Sy- 
stoły, krzesła. 


Gdzie można najtan 
= kupië 


język angielski. 


SZEWC ORTOPEDYSTA 
A. BIERNACKI: 
NB 4, w 


Warszawa: 


| „FLORYDA” 


uL Elektorałna 19 m. 17, 


KUTRA 

Raty najdogodniejsze i najtaniej. | HR 

Przerabianie i reparacja futer, fago- 
ny modne, robota solidna. 


KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 47-02 NIAS 
O EEE | i A pet Dy. $ 
Rutynowany starszy nauczy- | | Uve 
ciel poszukuje posady do dzieci | g 


w domu ziemiańskim w zakresie! NA KAŻDY 


nauk szkół powszechnych oraz 
Władysław Jan- 
kowski, Hołyń ad Kałusz (woj. | 
Stanistawowskie). i 


Uhmielna Nr. 41, róg Marszałkowskiej W 


| jw: trwac Rowi a TTE paryskich. (eny przystępne. Warunki 
wykonywa: wszalkie r | 


ŻĄDANY KOLOR * 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARE d'ORIENT WARSZAWA 


FUTRA 
łelki wybór najnowszych  modali 


| M. PLESZOWSKI 
u ane | Balostrad Chmielna Nr. 36 tel. 65-51 
kres obuwia ortopadynz- i da jra 
Bs AF DARE konkurdm ct | 4 KRAWIECKIE ZAKŁADY Ë 
— ÍO o Ki 
e y 4 sełidnie Sar iinan I Wykwintos 
<= KRYGIEL Na raty i za gotówkę y 
N letni Bedatozą 10. tel 53-18. ubiory męskie poleca firma: 
a sezon letni, , ; 
najnowsze faso- sM CZYŻEWSKI 
ny I kolory ka- TERN ZYT e o PRZETO 4 j" Złota Nr. 15. 
EŃ pk me- | kawy r. Pr TTEA 
SKich, Oraz cza- vy 
pek sportowych. | ę NA | 
PRA P ochmar â a: ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyt- 
' 1 i wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytu. 


Krawiec Męski 
C. BORKOWSKI 
w Warszawie, Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjmuje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielamy kredytu. 


Krawiec Męski 


WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 18, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma- 

' terjałów. Ceny przystępne. 


| ZA OTE zaczą 


i mn KA 
Samoloty kursują codziennie z wy- PME GERI CRARRRARRARORNNNNA MAARIAN Ea gacusza 
jątkiem niedziel. i mieszkaniowa } 
Godzina k P ! E (E $ ni R AJ 3 E R I kuchsnn3 > 
ETE E E ZJ = Kapel z ki 1 
pelusze i czapki męskie 
1340] o. Warszawa p | 4.00 Mocna I trwała, konstruxcia stata mhermetycznogł KARO EGNER 
1750 G ' à € N 
ar oz e jas a skutkiem tego SQ eszezącności opału w porównania do zas Ct sy , | 
Kra z perwa p jaz wszystkich pieców kaflowych, Zbednošë corocznych FeMmons + 6 
Az o | è rA aa | tów. estetyka, awarancja, taniośt, Drzeszło 10.6390 
aa uj aria JAA s EE: suiwwm w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministeratyą |" RTM MEBLE RUG 
= ŻY Bzy as i i urzędy. N a an || | 
SICH ag cry 2 | dw wynalazek 1 wyrób całkowicie polski s Fabryczne Składy Mebli 
16.15 | o, Warz 10.00 LA 
n| a maa t fa KAROL SZRAJBER pH zy NE 
|= I e | w Warszawie, ul. Grójecka 53, telefon Ni. 320-33, vaT As r. b je g 
. Poleca meble gwarantowanej do- 
iu Awa p p ASIT Wj PJ O GN OECD WY YTY Ee kioiene, gabinety salony 
0] a O W) 
14% | p. Wiedeń = 500 pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bl- 
|e- "a Ra R 2 | MĄ IN ena awa aaa aaa aaa anawa nowa aooaway u błjoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
0. Katowłee p. | 1000 : : tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze- 
Pai W tedegi 1547259) : Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY : daż także na raty. 
10451540 | o. K c „ fi . : 
11301849 5 Kreków |" 1% ES nasd): WARSZAWA, ul Leszczyńska 7a (Powiśle) z MEBLE 
at a < Á = — — . say" ja a 
... . | : e 
reką je ©. k wów z R: 126 hatia |: Frowadzony przez długoletniego kierownika : Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
re Mio p. Cernat E 10m0 pi [S] l SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW : | sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
10 Uj p Glati o. 7140 | 8.40 > ać : własn s 
18301740] p. Bates [230] al : R | 'ykonuie: ERAMY | OGRODZENIA kościelna I cmant | "URBANOWSKI 
i - s 8 3 2 I k . 
i r ip = balkony, balastrady, żaluzje i okucia do okłsąa : F. 
eo ord RIU - l drzwi, tudzież wszelkie reparacja : WARE "a s 
amoloty kursują tylko w ponie- : Muar j 
działki, środy, piątki, AUNOZODOSEZRUWENUNENNOEU uassonnnenzSZDUNUWSOWoLNY dion JL LLILIOOLLLLCH M E B L E 


* Samoloty kursują tylko 
ki, czwartki, soboty. 
** czas wschodnio-europejski 

o. odlot 
p. przylot | 


We wios- 


Uwagi: 


1) Foigczenia w jednym dniu: ' 


Gdańsk — Warszawa — Lwów — 
naûti — Galati — Bucuresti 
z powrotem 


Poznań — Warszawa — Gdańsk lub | 2 


z powrotem. 
Poznań — 
lub z powrotem. 
Warszawa — Katowice — Kraków lub 
z powrotem. 


Warszawa — Katowice — (Brno) — Wie” | = 


deń lub z powrotem. 
Poznań — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem. 
Bydgoszcz — 
Wiedeń lub z powrotem. 
Gdańsk — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrofem. 
Lwów — Warszawą — Poznań lub 
z powrotem. 
Lwów — Warszawa — Bydgoszcz lub 
z powrotem. _ 


kw SZ 


- 


Cer- | = 
lub = 


Warszawą — Bydgoszcz z 


Warszawa — Katowice |£ 


Aaa, is Se 


4 


pod fym tytułem wyszedł nowy nakład 
przepięknej powieści, napisanej przez 


Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J. 


O poczytności tej powieści świadczy fakt, że ostatnie wydanie 
wyczerpało się w przeciągu jednego roku. 


Zamawiać DOM PRASY KATOL IZCKIEJ 
lub 
KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


Warszawa, K, rakowskie  Drzedmieście NAK 


ŻADAĆ WSZĘDZIE W KSIĘGARNIACH, 


Cena 3,— z przesyłką 3,50. 


| - 
E | 148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki 


Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
nitury skórzane, nowe i okazyjne, 


b. Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34 
3 STEFAŃSKI 
b | OKRYCIA l. 


E 
1 BAMSKIE I MĘSKIE 


$| Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
| okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
= | dziecięce oraz konfekcję damską od- 
= daje na dogodnych warunkach. So. 
" 2 lidna robota. Ceny konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 


Bracka Nr 6. d 


PEEK" poncoeny "THW 
WYR PCOĄCZOCHY, ETTA 
mi TRYKOTAŻZ Haen 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 


Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 


TAN 


i reformy w więlkim wyborze. _ 


RW, 1930. Nr. ZL 
ie) 


PRZYBORY 
OQRTOPEDYCENE 


BL ASY 
' Iezałczs| 
nszczupiająca 


E 


mi 930 
In SZKOŁY KR 


GUMOWE 
poń czechy 
na Żylaki , | 
xAKŁAD . 
ortor. W. Lachowicz 
Warszawa, Narszałkowska 123, płorwsze piętra. 
CENY PRZYSTĘPNEŁ 
Protezy z duraluminium 
Sin) niezwykle lekkie I trwa. 
E "Wile, (ostatnia zdobya 
 HMitechniki), aparaty lecz: 
pe g nicze ~ ortopedyczne , 
i chirurgiczne (wyciągo: 
we), pasy przepuklino: 
(NDZ we i brzuszne, wkładka 
SIM na płaską stopę I obu: 
ii wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyr% Ortop 
ANT. KUGLERA 
MARSZAŁKOWSKA 42! piatra 
telefos 146-32, 
Medale złote: Petersburg 1915, . 
Warszawa 1927. 5 
Firma chrzaeścijańaciu ;, 
Adi 
Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co 
«dziennie przyjezdnym locum 
i na  mięfscu 
CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 37, tel. 101.71. 
-RRCZCECEGIIM | * 
7 r 
Na raty. Po 5 zł tygodniowo! Wy, 
żymaczki amerykańskie, plate 
Narblina i Frageta, lodo mmie pok% 
jowe, maszynki de robienia lodów 
serwisy stołowe, szkło i porcelaną 
naczynia aluminiowe. 
„WYGODA” | 
Marszałkowska 38 m. 20. II bramal 
RÓŻNE NIK 
Pióra wieczne reparuje specjalny za 


kład po cenach przystępnych , 


S. KULIŃSKI iS. ZAJĄC 
Nowy Świat Nr. 36. w podwórzu 
Tel. ih 


Fabryka luster i szlifiernia szkła 
_B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-12 
Lustra meblowe i galanteryjne szkłą 
techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodząra. 


Zakład KAMIENIARSKI 


Wykonywa roboty marmurowa, grani” 

towe z piaskowca i reparacje tako 

wych. Ceny konkurencyjne. Now; 
Świat Nr. 38, tel 14-582. 


prawdziwe poleca Główny Skład 
ADAM KLIMKIEWICZ 
| Marszałkowska Nr 154, Warunki do 
__. godne, cenniki bezpłatnie 


25. VIL 1650. Nr. 204. 


R ościół osadników 
BZIEŁO KRESOWYCH MOHORTÓW 
(Korespondencja własna). 


Włodzimierz na Wołyniu 20.VII. 

W dniu 7 lipca b. r. osadnicy 
wojskowi, zamieszkali pod Wio- 
dzimierzem mieli podniosłą uro-] 
czystość poświęcenia kościołka :' 
osadzie Kalinówce. Świątynia : 
ta została zbudowana kosztem 
osadników, którzy, pomimo cięż- 
kich warunków materjalnych, do- 
lożyli starań, aby mieć u siebie 
Dom Boży, wiedząc o tem, że Ko 
ściół w Polsce był i jest najlep- 
szą szkołą tężyzny ducha i pols- 
kości. 

Poświęcenia dokonał J, E. ks. | 
Biskup dr. A. Szelążek, pasterz 
diecezji Łuckiej w otoczeniu oko- 
licznego duchowieństwa. Uroczy- 
stość powyższa miała przebieg 
następujący: 

Już wczesnym rankiem, dnia 7; 
lipca wielki ruch panował na dro 
gach, wiodących do osad woj- 


KU 


skowych: to osadnicy z całego 
powiatu i okoliczna ludność dą- 
żyli do Kalinówki, aby wziąć 
hdział w rzadkiej uroczystości. 


O godz. 10-ej, otoczony honoro- | 
wym plutonem osadników, przy- 
był z Włodzimierza powozem J. | 
Ë. ks. Biskup Szelążek, powita- 
hy przed bramą triumfalną chle- 
bem i solą przez osadnika p. Wa- 


wrzynowicza. jako prezesa osad-| Kondasa jako skarbnika oraz pp. | Tadeusz Czapelski. 


hictwa miejscowego oraz przez 
b. rotm. Brzozowskiego, jako wi- | 
ce - prezesa Komitetu budowy 
kościotka. 

Przed kościołem witał Dostoj- 
nego Gościa proboszcz miejsco- 
wy, ks. kan. Galicki, zaznacza- 


fac. że osadnicy tutejsi nietylko 
potrafili umierać za ojczyznę, 
ale dają dowody, że potrafią żyć | 
| dla ojczyzny, bo oto, przekuw- 
szy miecze swe na lemiesze, w 
twardej pracy budują na kresach 
Rzplitej osady, z których pragną 
zrobić twierdze ducha polskiego. 


| 


Nowe lotnisko. — W dniu 3 sierp 
nia r. b. adbędzie się w Nowym Tar- 
gu poświęcenie lotniska turystyczne- 
go i wojskowego przeznaczoneg ' 
w szczególności dla kursów awjone- 
tek - taksówek oraz wszelkiego rodia 
„u samolotów sportowych dla oddzia- 
łów L. O. P. P. województw śląskie- 
go, krakowskiegc i kieleckiego. 

W poświęceniu wezmą udział prze. 
"tawiciele tych 5-ch województw ora” 
przedstawiciele wszystkich parków 
iotniczych i klubów sportcwych lotni 
czych w Polsce. 


J. E. ks. Biskup w pięknej 1 
podniosłej przemowie wyjaśnił, 
czem jest Kościół w życiu Pola- 


'ka - katolika i dziękował wszyst 


kim, co się przyczynili do budo- 
| wy tej świątyni. Po ceremonii 
, poświęcenia Naidostojniejszy Pa- 
sterz odprawił Mszę św., pod- 
czas której pienia religiine pięk- 
nie wykonał chór z Fary Wło- 
dzimierskiej Na Mszy św. byli 


obecni delegaci z Federacji osad- 


nietwa z Warszawy. starosta po- 
wiatowy p. Kubicki, wyżsi ofi- 
cerowie garnizonu włodzimier- 
skiego oraz 


przybyłych z dalszych i bliż- 


'nia rąk, niezbyt zresztą grożne. 
|stawiono ich do szpitala w Rybniku. 


tłumy wiernygł, | 


Po uroczystości odbędą się loty pa 
|sażerskie nad Tatrami, a paneon 
raut w Zakopanen), 

Ratowice 

Wybuch gazów. — W Marklowi- 
icaêh Dolnych pow. rybnickiego na no 
| wym szybie nastąpił wybuch gazów. 

Natychmiast wszezęto akcję ratun 
kową i po kilku godzinach wydobyto 
na powierzchnię 5-ciu robotników, 
którzy znajdowali się w chwili wybu- 
lchu w szybie Odnieśli oni poparze- 
Od- 


Wskutek eksplozji wiązania szybu 
zostały rozrzucone, a zabudowania, 
zaajdujące się obok wjazdu do szybu, 


szych okolic. 


Uroczystość zakończyła się de | 


filadą pułku osadniczego w pie- 
szym i konnym szyku pod do- 
wództwem majora Postępskiego. | 


Komitetowi 
w osobach: p. rtm. Brzozowskie- | 


go jako wice - prezesa, p. St. 


Kiepuszewskiego i Sadkowskiego 


budowy kościoła | 


zniszczone przez pożar. Po spaleniu ; 


| nasi 


KU CZCI ADAMA ASNYKA 


NA HALI GĄSIENICOWEJ 
O WSZECHBYCIE ZOSTANIE 


PRZY DŻWIĘKACH PIEŚNI 
ODSŁONIĘTA TABLICA PÀ- 


MIĄTKOWA 


Donoszą z Zakopanego: W nie- 
dzielę, dnia 3 sierpnia o godz. 1 
po poł. odbędzie się na Hali Gą- 
Sienicowej uroczystość odsłonię- 
cia wmurowanej ubiegłej jesieni 
tablicy pamiątkowej z  popier- 
siem Adama Asnyka. Pomysł u- 
czczenia poety z powodu 30-le- 
cia jego Śmierci powztął special- 
nie zawiązany w całej Polsce 
Komitet Uczczenia Adama Asny- 
ka. 

Myśł obchodu związała się z 
Tatrami, których Asnyk jest jed- 
nym z najświetniejszyci 
ców w naszej poezji. Do obchodu 
tego przyłączyło się Koło Pol- 


Isko - Włoskie im. Leonarda da 
|Vinci, które dzięki swym zagra- 


nicznym stosunkom rozszerzyło 
uroczystość nadając jej charak- 
ter międzynarodowy. 

Na święto Asnyka przybywają | 
przyjaciele z zagranicy. 
Uroczystość rozpocznie się w d. 
l-ym sierpnia szeregiem zbioro- 


'się nagromadzonego gazu pożar zo- 
stał złokalizowany. 
| Lwów. 

Zgon red. Czapetskiego. — Wezc- 
raj rano zmarł we Lwowie w 77 roku 
dziennikarzy tutejszych 
Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę dn. 26 b. m. 


|życia senjor 


jako członków, należy się słusz- 


ne uznanie za trudy i poświęce- 
nia w sprawie szybkiego zbudo- 


wania świątyni, która jest praw- |” 


dziwą ozdobą dla okolicy. 
Ks. I Br. G 


WOJ. STANISŁAWOWSKIE. 


STANISŁAWÓW. 


Śmierć przemytnika. — W Polani 
ce Popowiczowskiej, pow. Nadwórna 
hędący w służbie strażnik graniczny 
Tański z posterunku Jabłonica 
strzelił w pościgu znanego przemytni 
ko Wasiła Jurasza. 


va 


WOJ. KIELECKIE. 


BĘDZIN. 


m — e >> | m ——— 


Nieszczęśliwe wypadki. — Na k»- 
palniach Zagłębia Dąbrowskiego wy- 
darzyły się w ostatnich dniach dwa 
Vieszczęśliwe wypadki. 

Mianowicie w podziemiach kopal- 
ni „Reden w Dąbrowie Górniczej o: 
berwały się zwały węgla po strz::e 
jynamitowym, zasypując pracujące- 
go tam górnika Szczepana Morańszie 
go, który wskutek odniesionych ran, 
po wydobyciu z pod gruzów i prze- 
wiezieniu do szpitala, wkrotce zinai. 

Drugi wypadek wydarzył stę na 
iopalni Helena w Klimontowie, gdzie 
w czasie spuszczania drzewa de zzy- 
Lu w kopalni uderzona została dysz 
lem od kieratu w głowę robotnica An 
tonina Zapała. Ofiarę wypadku w 
stanie bardzo ciężkim odwieziono do 
kzpitala. 


CZĘSTOCHOWA. 


Wściekła miemka, — Uczestnicy 


wycieczki, urządzonej do Gdańska 
przez częstochowski sejmik powiato- 
wy po powrocie opowiadają charakte 
rystyczne zdarzenia, rzucające jaskra 
we światło na zaciekły szowinizm pew 
nej części niemieckiej ludności Gdań- 
cka. 

Uczestnicy wycieczki podczas zv p 
dzania starożytnego kościoła św. El- 
źbiety, zawierającego liczne pamiąt- 
ki z czasów przynależności Gdańska 
do Polski, przeżyły kilka bardzo nie- 
miłych chwil. Pewna kobieta na 
dźwięk mowy polskiej ohrzuciła zw: 
dzających kościół Polaków stekiem: 


niezwykla brutalnych wWyawiak iw 


tem brutalnem wystapieniu została 
podtrzymana przez inne kobiety. 

Fanatyczką zaczęła krzyczeć, że 
kościół przeznaczony jest wyłacznie 
dla Niemców i uderzyła parasciką 
jednego z uczestników wycieczki se- 
kretarza gminy Dzików. Wreszcie 
interwencja policjanta położyła kres 
temu zajściu. 


WOJ. KRAKOWSKIE 
KRAKÓW. 


Studentki Amerykanki. — W tych 
dniach bawiła w Krakowie wycieczka 
studentek amerykańskich i angiu- 
skich prowadzona przez panią Her- 
mes, kierowniczkę wydziału wycie. 
czek naczelnej organizacji student « 
angielskich. Gości podejmował kra- 
kowski komitet akademicki. Uczest- 
niczki wycieczki były zachwycone za- 
hytkami Krakowa i przyrzekły w przy 
szłym roku zorganizować większą wy 
sieczkę. 

Wypadek lotniczy. ~~ W nocy w 
czasie wykonywania lotu ćwiczebnego 
przez lotników 2 pułku lotniczego wy | 
darzył się wypadek, który na SZCZe- 
ście nie pociągnął żadnych ofiar, spo 
wodował jednak zupełre zniszczenie 
samolotu. 

Wypadek zdarzył się około godz. 
23'ej podczas przyinusowego lądowa- | S 
ma platowea w Kujawach koło Mori- 
ły. Aparat przy lądowaniu w ciem- 
ności zawadził o drzewo i rozbił =3;, 
a nastepnie wskutek wybuchu siinika 
:płonał. 

Komisja graniczną. —- Rozpacz: ły 
się w Krakowie obrady polsko - tu- 
muńskiej komisji granicznej, kt. ra 
rozważać będzie w dalszym ciągu 
sprawę wyznaczenia granicy polsko - 
rumuńskiej nad Dniestrem. 

W konferencji wreśźmie udział ze 
strony rządu rumuńskiego general :y 
dyrektor slużby wodnej Ministerstwa 
Robòt Publicznych. Prace komisji vo 
trwają kilka dni. 

Po zakończeniu prac członik zowie 
uelegacji run uńskiei udadzą się na 
zwiedzanie urządzeń regulacyjnych 
Wisły oraz kilku dopływów 


4 


|wojsk polskich, pod zarzutem oszu- 


Odnowienie kopca Kościuszki. — 
Na zaproszenie p. o. dowódcy O. E. 
pułkown. Bolesławicza odbyło się 
komisyjne zbadanie stanu uszkodzenia 
kopca Kościuszki w obecności prezy 
denta miasta senatora inż. Rollegs 
prezesa dr. Tomkowicza jako przełd- 
stawicielstwa komitetu opieki nad tno 


wych wycieczek w okolice Za-| 
kopanego. 


piew-)' 


| Na Santei uoczystości w nie 
dzielę 3-go sierpnia na Hałi Gą 
stenicowej szeroko będzie m 
względniona muzyka, m, in. zo, 
stanie odegrana „Pieśń o wszecł 
bycie" Karłowicza, natchnioną 
przez Tatry i zabrzmi niema 
w tem samem miejscu. gdsit 
przed laty zginą! tragicznie tet 
wielki | kompozytor.  Następnit 
odegrany zostanie niewykony: 
wany dotychczas utwór Zyg 
munta Noskowskiego p. t.: „Cie: 
nie Asnyka“, napisany na śmiert 
poety. 
Uroczystości Asaykowskit 
wzbudziły wielkie zaińiteresowa 
nie w całym kraju i spodziewany 
jest bardzo liczny udział w nic! 
przedstawicieli nauki, literatury 
i sztuki. Zainteresowani zwracał 
sie mogą pod adresem Komitetu 
Warszawa. Marszałkowska 107 
| tel. 19 - 59. Celem udostępnienie 
licznym rzeszom udziału w uro: 
'czystościach Komitet wystąpi 
do Min. Komunikacii z prośbą < 
specjalne ulgi kolejowe. 


DWULETNI! KURS 


W POLSKIEJ SZKOLE MORSKI? J. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
podaje do wiadomości, że otwierany 
w bieżącym roku szkolnym w Pań- 
<rwowej Szkole Moskiej w Gdyni o- 
bok normalnego  3-letniego kursu 
2-letni kurs na Wydziale Nawi- 
gacyjnym wyłącznie dla maturzystó v 
Kandydaci na ten kurs winni prze- 
słać do Dyrekcji Państwowej Szko:y 


giłą Kościuszki oraz referentów bu- 
downictwa wojskowego z ppułk, Hack. 
beilem. 

Pułkownik Holesławowicz przed- 
stawił komisji plan odnowienia kopca 
Kościuszki, opracowany przez budow- 
mietwo wojskowe O. K. 5. Komisja po 
dokładnem zbadaniu obecnego stara 
kopca zatwierdziła w całości plan 
projektowanych przez budownictwo 
wojskowe robót, 

Praca wstępna dokoła odnowienia 
kopca Kościuszki rozpoczęła się na- 
tychmiast w dniu wczorajszym. 


WOJ. LWOWSKIE 
m a Raj = ~ - 
LWÓW. 


~ 


Aresztowanie hajdamahów. — W 
związku z pożarem w majątku gen 
Malczewskiego w Wisłobokach pod 
Lwowem w dniu 17 b. m, którego 
pastwą padło kilka budynków, jako 
podejrzanych o dokonanie tego czynu 
osadzono wczoraj w więzieniu karnem 
we Lwowie kilku uczniów gimnazjim 
ruskiego we Lwowie, tudzież kilku pa 
robków z pośród okolicznej ludności, 
wszystkich należących do organiza- 
w: U. O. W. 

Oszustwo. — Jak podaje prasa. 
na skutek polecenia władz bezpieczeń 
stwa i prokuratorskich aresztowana 
została we Lwowie p. Stanisława A- 
brahamowiczowa. ¿Żona kapitana 


stwa i fałszowania weksli. Stwierdzo 
se straty kupców lwowskich, prze- 
ważnie konfekcyjnych, wy*.oszą około 
«0.000 złotych. 

Prayjęcia na medycynę. — Dziekan | 
wydziału Lekarskiego UniwersytaAu 
Jana Kazimierza we Lwowie zawiada 
mia, że podania o przyjęcie od 1-ra 
do 10-go września r. b. na arkusza:l. 
które można nahyć w sklepie akacc- 
niekim Uriwersytetu, według regt- 
‘aminn wpisów. który także tam n 4] 
na otrzymać. Kandydaci winni 
zjawić osobiście przed dziekanem w ter 
minie, kióry będzie cgloszony na 
bliey Dziekanatu, między 12a 
w rześnia. 


sie 


Morskiej w Gdyni podania wraz 
vymaganemi załącznikami najpóźniej 
do dn. 1/VIII r. b. do podań dołączyć 
należy: 1) odpis Świadectwa dojrza- 
łości, 2) dowód obywatelstwa połskie 
go, 3) zezwolenie redziców lub opie- 
kunów ną wstąpienie syna do Szkwy 
Morskiej i zobowiązanie ich do steso 
wania się do przepisów szkolnych o- 
raz regularnego uiszczenia ustalonych 
opłat, 4) dwie fotografje, 5) opła , 
egzaminacyjną w kwocie zł. 15. Po!- 
pisy na załącznikach winny być stwi>` 
dzone urzędewo. Podania wymienio- 
nych załączników będą zwracane, 
Na kurs ten będą przyjęci kandy- 
daci w wieku lat 18—20, licząc do 
dnia 1 sierpnia 1930 r.  Kandydac: 
teda poddani badaniom |lekarsk m 
przy Szkole, przyczem szczególną uwa 
kę zwraca się na normalny wzrost 
słuch i czystą wymowę. Zakwali.i 
kowani przez komisję lekarską będą 
poddani egzaminom konkursowym: z 
języka polskiego, matematyki i fiy- 
Li w zakresie kursu nauk szkoły śce- 
dniej. 


Ogłędziny lekarskie odbędą się * 
Państwowej Szkole Morskiej w Gdy 
R w dn. 4 sierpnia 1980 r. o god. 
„j. Egzaminy rozpoczną się po za 
kończeniu oględzin lekarslach. Do «* 
ględzin lekarskich winni stawić się © 
kandydaci, których podania nie zosta 
ły zwrócone do tego terminu. 


Nowoprzyjęc: kandydaci otrzyma! 


© |ją krótki urlop celem  zaopatrzeri. 


się w przepisowy ekwipunek, poczeji 
dn. 14 sierpnia r. b. stawią się di 
Szkoły, 15 sierpnia odjadą z Gdyr' 
parowcem do Mawru, gdzie zosta! ? 
"aokrętowani na statek szkolny „Dai 
Pomorza“, na którym odbędą próbną 
rodróż oceaniczną. Ostateczne zai 
czenie kandydatów w poczet ucznicy 
szkoły nastąpi dopiero po odbyciu te? 
podróży i uzyskaniu dedatniej opirj 
komisji okrętowej. 


Nauka w Szkole jest bezpłatna 
Za utrzymanie w obowiązkowym in 
ternacie przy Szkole i na statku 
riaca się 1200 zł. rocznie, płatnyc: 
w dziesięciu ratach  miestęcznyciu 
Państwowe Szkoła Morska w TOŻ, 
mieniu art. 11 ustawy o państwowe 
służbie cywilnej uważana jest za z; 
nład naukowy wyższy. 

Bliższych informacyj udziela: 1% 
r.artament Morski Ministerstwa Pr. 
mysłu i Handlu (Warszawa Elexis 
ralna 2) pokój Nr. 265. 


WOJ. ŚLĄSKIE 


KATOWICE. 

Pobyt hrabiego Paryża. — W po 
niedziałek i wtorek 21 i 22 b. m. ba 
wił na Górnym Śląsku książę de Gui 
se, hrabia Paryża, potomek królów 
francuskich, spokrewniony z kilikonia 
rodzinami w Polsce, jak: książatami 
Czetwertyńskimi i hr. Zamojskini, 
których był gościem w Polsce, gdzi» 
zwiedzał najpierw poznańskie, Gdy- 
nię i Gdańsk, Warszawę, Wilno i Za 
głobie naftowe. 

Na Górnym Śląsku zwiedził budo 
wę katedry śjąskicj, oprowadzan 
przez ks. kanonika Szramka, a na- 
stzpnie ważniejsze przedsiębiorstwa 
górnicze Śląska i Dąbrowy, te zwłasy 
cza, w których zaintęsescwany jest 
kapitai francuski. 

Hrabiemu Paryża w jego wyciecz- 
ce do Polski towarzyszą: 
błicysta Charles Benojsi, czlonek in- 


29 Eon francuskiego, generał ksiaż, 
ge Gondrecourt 


wybitny pe 


Ze Śląska goście francuscy wyje 
chali do Częstochowy, skąd udają siy 
do Krakowa i Zakoparego, poczem u 
dą gośćmi hrabiów Zamojskich w 


„| Prużbakach na Śpiszu 


71a 


Jaka będzie pogoda? 
Spostrzeżenia państwowego Ži 
tutu meteorologicznego w Warszawie 

z dn. 24-go b. m. 

Wczoraj o godz. 10-ej temperatu 
ra +-22.10 Cels.. wilgotność 56 proc, 
stan nieba: chnrno. 

Rozkład. ciśnienia w Europie: W; za 
sokie ciśnienie nad zatoką Biskajsłeń 

i Hiszpamją łączy się nad północnemi 
| wybrzeżami Afryki z wyżem, ogarn. 
jącym Bałkany i Rosję południowe! 
Pozostałe kraje Europy zalega obsze; 
ny niż barometryczny. 

Praudonpodolnu przebieg pogodę 
w Polsce: Przeważnie pochmurre 
z deszczem na zachodzie, południu ł 
w środku kraju. ze slłonmaśria do 
ourz w pozostałych okolicach. Oshla 
dzenie i umiarkowane wiatry zachod 
67 postępujące ku _wschodowi Pol- 


Co słychać w Warszawie? | 


Bolączki Warszawy- 


GE 


NIEDOGODNOŚCI POŁĄCZENIA 


W ubiegłym roku nocny po- 
ciąg pośpieszny z Krakowa d» 
Warszawy wyruszał z Krakowa o 
godz. 12 min. 5 w nocy i przyby- 
wał do Warszawy o godz. 8 raro. 
Wprawdzie szybkość jego nie by- 
ła zbyt wielka, ale podróżnym, 
korzystającym z tego pociągu, po 
zwalało to przespać się przez 7 
godzin. Obecnie wyjazd pociągu 
tego z Krakowa został przyśpie- 
szony o trzy kwadranse (23 m. 
35), zaś przyjazd do Warsz. bli- 
sko o 2 godziny (6 m. 18 rano). 
Zbyt wczesny przyjazd do War- 
szawy rano nie dozwala na wypo- 
czynek nocny w wagonie i zmu- 
sza do błąkania się po Warsza- 
wie w ciągu 2 godzin. 

Jeszcze gorzej przedstawia 
się ta sprawa w kierunku odwrot- 
nym. Pociąg pośpieszny wycho - 
dzi z Warszawy o godz. 22 m.: 
55, a przybywa do Krakowa o 
godz. 5 m. 35 rana, w porze zu- 
pełnie nieodpowiedniej dla załat- 
wiania interesów na mieście. 

Przyśpieszenie pociągów do 
większych miast w Polsce, a prze 
dewszystkiem do Warszawy, je * 
wogóle wadą tegorocznego roz- 
kładu jazdy. 

Tak naprzykład jedyny noc. y 
pociąg osobowy z Krakowa| 
przychodzi do Warszawy o fatal- 
nej godzinie, a mianowicie o g. 
4 m. 50 rano, wyjeżdżając z Kra- 
kowa zbyt wcześnie, gdyż o g. 
7 wiecz. Niezbędne jest opóź- 
lienie tego pociągu przynajmniej 
b 2 godziny i zapewnienie mu v- 
ten sposób w Krakowie koniecz- 
tego dla wycieczek, szczególnie 
cla wvcpiaczełę rodzinży szkolnej. 
połączenia z południowemi po- 
ciągami osobowemi z Zakopane- 
go, Kabki i beskiiów zacnvdńicn, 


UDZIAŁ 
WARSZAWY 


w Związku miast 
Zjazd Związku Miast Polskich 
uchwalił podwyższyć składkę z A do € 
groszy od mieszkańca każdego z miast, 


należących do Związku, z czego 5 i pił 
trosza przypada na właściwą składkę 
toczną, a pół grosza na pokrycie nie 
łohorów Związku, spowodowanych u- 
ğzialem w Powszechnej Wystawie 
Krajowej w Poznaniu. 

W związku z tem, magistrat ro- 
stanowił wnieść do prełiminarza bud- 
fetu na r. 1981/82, tytułem składki un 
Związku Miast, kredyt w sumie zł. 
66.000, obliczając liczbę mieszkańchw 
Warszawy na 1.100.000 mieszkańców. 


Nowe urzędy 
pocztowo-telegraficzne 


Dnia 24 lipca r. b. uruchomione 
zostały w Warszawie dwa urzęny 
pocztowo-talegraficzne: Warszawa 26 
przy ul. Grochowskiej N. 119 (Gr-- 
chów) i Warszawa 27 przy ul. Elbłą- 
skiej N. 11 (Powązki). 

Urzędy te czynne będą codzieneie 
za wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 
8 do 12 i od 15 do 18-tej, wyłącznie 
tylko w dziale nadawczym. 


CENY OSŁOSZEŃ 


' KOLEJOWEGO 


które przychodzą obecnie z Zaku- 
panego o godz. 20 m. 5, a zate% 
w godzinę po odejściu pociągu 0- 
sobowego do Warszawy. 

(M.). 


NOWY CENNIK 


towarów mączno-kolonjalnych 
Odbyło się posiedzenie przedstawi- 
ciełi związków handlujących towara- 
mi mączno-koionjalnami, na którem 
uchwalono nowy cennik tych towarów. 
Cennik ten podwyższa ceny kaazy 
krakowskiej a 1 zł. :5 gr. do 1 zł. 10 
gr. maczku 0 z 1 zł. 10 gr. do 1 zł. 
20 gr., 00 i 090 z 1 zł. 25 gr. do 1 zł. 
50 gr., perłowej funtówki z 84 do 90 
gr., gryczanej białej z 85 do 96 gr., 
gryczanej łamanej z T5 do 80 gr., pa- 
lonej z 95 gr. do 1 zł. 5 gr., palonej 
łamanej z 75 do 85 gr., grochu polne- 
go z 50 do 55 gr., „Wiktorjić z 70 do 
72 gr. i „pół-Wiktorji* z 50 do 55 gr., 
wszystko za kg. w detału, obniża na- 
tomiast jedynie cenę smalcu amery- 
kańskiego z 4 zł. do 3 zł. 80 gr. 


Kryzys w klnematografji 
Wskutek wprowadzenia dźwię- 
kowców 


Kinematografy warszawskie prze- 
żywają obecnie poważny kryzys. Pr:y 
czymą ciężkiego położenia kin było 
przejście z filmu niemego na dźwięko- 
wy. Dużo kinematografów zakupiło 
po bardzo wygórowanych eenach apa- 
raty projekcyjne dla filmu dźwiękov'e 
go, zaciągając w ten sposób olbrzymie 
zobowiązania. 

Obecnie, jak się okazuje, aparaty 
znacznie potaniały, a właściciele kin, 
mimo to, muszą uiścić się z przyję: 
tych zobowiązań. 


NOWI APLIKAKCI 


W stolicy opróżniła się ostat- 
nio większa ilość stanowisk ap- 
likanckich w sądownictwie na- 
skutek złożenia w b. miesiącu 
egzaminu sądowego przez 50 
aplikantów. Obsadzenie wakan- 
a nastąpi w ciągu m. sierpnia 
I, b 


OSŚLNOKRAJOW Y 


konkurs awionetek L. O..P, P. 

Zarząd Główny L. O. P. P. urzą- 
dza w czasie od 3 do 15 września 
trzeci ogólno - krajowy konkurs awio 
netek L. O. P. P., mający za zada- 
nie popułaryzecję rozwoju lotnictwa 
Polsce. L. O. P. P. w swej akcji pro: 
pagandowej pierwsza zwróciła uwazę 
na kwestję konstrukeji i rozwoju spor 
tu awionetkowego. 

Podczas konkursu dokonany hę- 
dzie lot dookoła Polski z lądowaniem 
w Brześciu, Grodnie, Lidze, Wiłnie, 
Mołodecznie, Słonimie, Białej Podlu- 
skiej, Zamościu, Łarcku, Lwowie, Lu- 
blinie, Krakowie, Katowicach, Często- 
chowie, Łodzi, Poznaniu, Grudziąd u 
i Toruniu — to jest po tej trasie, na 
której większość lotnisk jest urządzo- 
na na koszt hab staraniem L. O. P. P. 

W czasie trwania konkursu, ze 
względu na wielkość imprezy i zain- 
teresowania szerokich warstw publicz- 
ności Zarząd Główny L. O. P. P. sr- 
ganizuje specjalną, codzienną infor. 
mację prasową i radjową. ć 


kolejek dojazdowych 


Zarząd Warsz. kolejek dojazdo- 
wych otrzymał zawiadomienie, że kon 
sorcjum belgijskie, ! zamierzające sfi- 
nansować elektryfikację kolejek dv- 
jazdowych: wawerskiej, grójeckiej i 
wilanowskiej, zaakceptowało wreszcie 
dokument koncesyjny, wydany przez 
ministerstwo komunikacji, a przetu- 
żający, pod warunkiem elektryfikacji 
koncesję na eksploatację kolejek do 
1978 roku. Stanowi to znaczny krox 
naprzód na drodze do realizacji całego 
projektu. 


Prace, związane z uplasowanicm 
obligacji pożyczki potrzebnej na elek- 
tryfikaeję, w wysokości 48.601.800 zł., 
na rynku belgijskim zostały wstrzy 
mane z powodu ferji letnich i wana- 
wione będą we wrześniu. 


O ile w tym czasie powyższa trar- 
sakcja będzie dokonana, przygotowaw 
cze roboty do zelektryfikowania kele- 
jek będą mogły być rozpoczęte jeszcze 
w r. b. 


Obniżenie 


ceny jaj "RY 
Od środy, 23 b. m. obniżono cenę 
jaj z 15 do 13 gr. za sztukę 


Wypadki 


DOMY SIĘ WALĄ! SPADAJĄ- 
CA DACHÓWKA ZRANIŁA 4 OSO- 
BY. — Przy ul. Leszno 2 (róg Prz» 
jazd) z dachu £ piętrowego domu 
spadła dachówka, która poraniła czte- 

przechodzące osoby. Są to: 17-let- 
nja Leonja Wajsgrosówna (Druge 
51), sklepowa, (rana tłuczona lewej 
dłoni), 18-letnia Sura Wajemanówria 
(Kapucyńska 13), pracownica igły, 
(potłuczenie prawej stopy i prawej 
ręki), 16-letnia Jadwiga Wajsbusów - 
na (Długa 51), przy rodzicach, (po- 
tłuczenie lewego łokcia i 14-letni Cha- 
im Szpilfegel (Miła 58), praktykant 
szewcki, (rana tłuczona głowy). 

Wszystkim poszwankowanym u- 
. dzielono pomocy w ambułatorjum po” 
zotowia. Po wypadku miejsce zabez- 
pieczono, poczem przystąpiono do re: 
montu domu. 


Z GŁODU. — Na rogu ul. Warec- 
kiej pl. Napoleona zasłabła nagle 1 
upadła na chodnik 27-letnia Anastaz- 
ja Kamińska, bez zajęcia i bezdomna. 
Lekarz pogotowia stwierdził, że przy- 
czyną zasłabnięcia było wyczerpanie z 
głodu. Po udzieleniu pomocy nieszczę 
Śliwą przewiózł lekarz do X komis. 
Tam dużurny przodownik Sylwester 
Okoń zajął się Kamińską, częstując 
ją obfitym posiłkiem. 


PRZEJECHANY PRZEZ MOTO. 
CYKL. Wczoraj w poładn. Al. Ujaz- 
dowską w kierun. pl. 3 Krzyży jechał 
z nadmierną szybkością motocykl pol- 
skiego Tow. księgarni kolejowych 
„Ruch“, Nieopodal pl. 3-ch Krzyży, 
przed gmachem gimnazjum im. „Ksó 
lowej Jadwigi“ usiłował przejść przez 
ulicę i wpadł pod motocykl 27-let?i 
Michał Gorjasow, robotnik. Kierow- 
ca motocykłu zahamował tak silnie, że 
pękły 2 opony i motocykl wywróc ł 
się, przygniętając ciężarem i gazeta :i 
Uorjasowa. Jadący w tymże cza.'e 
tramwajem linji „9% jakiś poruczn k 
W. P. wyskoczyl przez okno i wycią -* 
rął nieszczęśliwego. Lekarz Pogot -- 
wia stwierdził u G. powikłane złama 
rie obu kości lewego podudzia i ogól 
ne potłuczenie. Po opatrunku Gorja 
sowa w Stanie ciężkim przewieziono 

! do sepitała Dz. Jezus. 


Za wysskość 1 milim. lub za jego miefcce: (uklad D-szpaltowy „Nadesłane* przed tekstem — 00 gr; 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrołogja* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr, ponad 200 mm. 60 


Przed elektryfikacją O 3. 3. miij zł. 


Zredukowanie budżetu miasta 


Magistrat postanowil zredukować 
budżet miasta na r. b. o sumę zł 
2.320.258. Oszczędności te, wchodzą- 
ce w zakres wszystkich dziedzin go. 
spodarki miejskiej, zostały zestawio. 
ne i obniżone przez specjalną komisję, 
powołaną przez magistrat w d. 12 ma- 
ja r. b. w osobach pp. ławników K. 
Jlskiego, S. Wachowskiego i M. Koer- 
nera. 

Na tem samem posiedzeniu magi- 
stratu rozszerzono uprawnienia tejze 
komisji, upoważniając ją do rozpa: 
trzenia preliminarza gminy na przy- 
szły okres budżetowy i przedstawienia 
magistratowi wniosków oszczędne - 
ściowych. 


Radio 


Program Polskiego Radja na so- 
botę, dnia 26-go b. m. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasn 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 18.10 komunikat meteoro. 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 


WARSZAWA: 12.10. Muzyka gra 
mof. 13.10-—18.25. Muzyka gramoef. 
16.15. Muzyka gramof. 17.10—17.20. 
Kącik art. 17.85—18.00. „Co robita 
Izanami na moście tęczowym? 18.00. 
Transm. z Wilna. 19.00. Rozmaito- 
ści. 19.20--19.80. Płyty gramof. 19.80 
_-19.45. Feljeton „Polska wieś w Tur 
cji“, 19.46-—20.00. Centralne Tow. 
Organ. i Kółek Roln. 20.15. Koncert 
popul. z Dol. Szwajc. 22.00. Feljeton 
„Wesołe miasteczko w Nowym Jor- 
ku“, 28.00—24.00. Radjokabaret. 


KRAKÓW: 12.10—18.00. Muzyka 
gramof. 16.15—17.35. Muzyka gre- 
mof. 17.35—18.00. Odczyt p. te „Je 
drzej Śniadecki i jego dzieło“. 18.00. 
Transm. z Wilna. 19.00. PO „al 
19.20. Przegiłąd polit. zagr. 
19.45. A e Warsz. 20.15. Kon- 
cert z Warsz. 22.00—424.00. Feljeton, 
kom. i Radjokabaret z płyt gramof. z 
Warszawy. 


POZNAŃ: 7.00-—7.15. Gimn. por. 
18.05-—14.00. Koncert gramof. 16.55 
—-17.15. Kurs ang. 17.15—17.85. Qd- 
czyt o dziennikarstwie. 1 7.35—18.00. 
„Historja i przypadki — lipiec 1914*'. 
15.00—19.00. Transm. z Wilna. 19.06 
19.15. Nadprogram. 19.15—19.30. 
„Ze świata kobiecego". 1 9,.80—19.65. 
Recital skrzypcowy. 19.55—20.01. In- 
ter. gramof. 20.01—20.15. Dookoła 
Poznania. 20.15—22.00. Koncert z 
Warsz. 22.15—22.30. Gawęda repor- 
terska. 22.90—24.00. Muzyka tan. 

KATOWICE: 12.05—13.00. Kon- 
cert gramof. 16.20—-17.35. Koncert 
gramof. 18.00. Transm. z Wilna. 
19.00. Odcinek powieściowy. 19.15— 
19.80. Rozmaitości. 19.80. „Barwy ! 
dźwięki Tatr. 22.00—22.15. Kon- 
cert i feljeton z Warsz. 23.00—24.00. 
Radjokabaret. 

WILNO:  1£.05—12.355. Muzyka 
gramof. 17.20—17.85. Kom. Wil. Tow. 
Organ. i Kół. Roln. 17.85—18.00. Od- 
czyt z Warsz. 18.00—19.00. Aud. dła 
dzieci: „Matka Boska, najlepsza O- 
piekunka* — baśń Gawalewicza. 19.06 
-—19.15. „Co nas boli?“ 19.15.—19.40. 
Muzyka gramof. 20.15—20.30. Odci- 
nek powieściowy. 20.30—22.30. Tran- 
smisja koncertu. 22.90—-24.00. Tran- 
smisja z Warszawy. 

LWÓW: 12.05—18.00. Koncert gra 
mof. 17.85. Odczyt z Warsz. 18.00. 
Transm. z Wilna. 19.00. Rozmaitości. 
19.20. Odczyt z Krakowa. 19.30. Fel- 
jeton z Warsz. 19.45. Transm. z War- 
szawy. 20.15. Koncert z Warsz. 22.00. 
Feljeton i kom. z Warsz. 29.00—24.00 
Muzyka tan. 

ŁÓDŹ: 11.58—18.00, Transmisja z 
Warsz. 18.00. Transm. z Wilna. 19.00 
— 19.20. Rozmaitości.  19.20—24.00. 
Transm. z Warsz. 


ZAGRANICZNE: 20.00. Hamburg 
„Bal nocy letniej", 20.05. Królewiec. 
„Der neue Vormund* — głuchow. 
20.15. Frankfurt. „Czar walca“ — 
operetka Straussa. 21.20. Monachjum 
„Chcemy radjokabaretu!'* —— wesołe 
słuchowisko, 
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Wiadomosci kościejne 
W piątek odprawione będą wo-, 
tywy: w kościele archikatedralnym i 
metropolitalnym św. Jana, o godz. 8 
zrana, w kaplicy Pana Jezusa. 


W kościele św. Marcina (po auz '- 
stjańskim) o godz. 9.ej zrana solenne 
wotywa z wystawieniem relikwji drze- 
wa Krzyża św, w kaplicy Męki Pań- 
skiej. 

W kościele Najświętszej Marjı 
Panny Łaskawej (00. Jezuitów), woty 
wa o godz. 10 zrana przed ołtarzem 
Pana Jezusa. 


W kościele św. Franciszka Serafic 
kiego (00. Franciszkanów), odprawis- 
na będzie wotywa o godz. 10-ej zrana. 

W kościele Św. Anny (po bernar- 
dyńskim) ku czci Serca Pana Jezusa, 
w kaplicy Matki Boskiej, odprawiora 
kędzie wotywa o godz. 9-ej zrana. 


W każdy piątek w bazylice Serca 
Jezusowego na Michałowie (dawniej 
Szmułowiźnie), w myśl zarządzeria 
Stołicy Apostolskiej, odbywa się cał + 
dzienne nabożeństwo z wystawianie 
Przenajświętszego Sakramentu, od 
godz. 6-ej zrana do 6.30 wiecz. 


W kościele św. Antoniego (po re-i 
formackim), odprawiona będzie wory- 
wa o godz. 10 zrana, w kaplicy ca 
Pana Jezusa. 


W kościele św. Trójcy (po trym- 
tarskim), odprawiona będzie wotywa 
o godz. 9-ej zrana przed ołtarrem Pa- 
na Jezusa Nazareńskiego, ku uczcze- 
niu Męki Pana Jezusa, poczem pofa 
wany będzie do ucałowania relikwiarz! 
z Drzewem Krayża św. 


REMONT KOŚCIOŁA WW. 
ŚWIĘTYCH 


Po ustawieniu rusztowania przy] 
kościełe W.W. Świętych na Grzybo- 
wie, przystąpiono obeenie do robćt 
nad pokryciem kopuły blachą mie. 
drianą i otynkowanieam jej. Następ-' 
nie cały dach na kościele będzie po- 
kryty błachą miedzianą. 


Gdyby były odpowiednie fundu- 
sze, można byłoby roboty  przyśpie- 
szyć, wobec szewupłości środków je- 
dnak, prace prowadzone być muszą v. 
tempie powałrem. — Co się tyczy o- 
fiarności parafjan na odnowiaen e 
świątyni, to z jednej strony uderza 
dziwna obojętność niektórych z nich 
w stosunku do swego kościała, z dne 
giej zaś — niebywałe skąpstwo wśró1 
zamożniejszych. A wielu jest i ta- 
kich, którzy zupełnie odmawiają ofiar 


Do nich należy zarząd Tow. Akv. 
Zakładów Mechanicznych Borman, 
Szwede i S-ka, który zwrócił przesła- 
ną listę ofiar bez żadnego — dosłow-, 
nie — datku. Wierzyć się nie chct, 
aby zarząd tej fabryki, istniejącej w 
1875 r. był tak nieczułym na potrzeby 
duchowe robotnika połskiego, które 
go pracy zawdzięcza rozwój swycsi. 
zakładów. Robotnicy w dzisiejszych 
warunkach nie są w możności złożenia 
większych ofiar dła zabezpieczenia 
swego kościoła od ruiny. 

Na odnowienie kościoła xebrano do 
tąd z ofiar dobrowolnych i rezesła- 
nych do poszczególnych domów list — 
ckoło 20.000 zł. 


ODNAWIAJCIE 


„W tekście" — 80 gr: za tekstom — CO gr. „Eumnr katy 
£r; „Drobne* — za wyraz 20 gr; dlə poszntwś:, 


PRENUMERATĘ 


yeb 


pracy — za wyrez 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) e 25 proe. dr . Za terminowy druk oszeń Administracja nie odpowiada. Ogłosznia pzyw<j6 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. sa ki P : f 
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